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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Nac.eiam Państwa minował postano­

wieniem i  dnia 8 maja 1920 r. dra Jóiefa 
Ziemackiego, bjłego doceita prywatnego 
Uniwersytetu w Charkowie, byłego profesora 
Instytutu klinicznego dla lekany im. wiel­
kiej księżny Heleny Pawłówny w Peters- 
barga, a obecnie wykładającego w chtriJc- 
tene profesora nzdzwjeizjnego w Uniwer­
sytecie Stefana Batorego w Wilnie, profeso­
rem iwyeiajaym anatomii topogrzfieznej 
i cLirura.i operacyjnej w Uniwersytecie Ste­
fana Batorego w Wilnie.

Naczelnik Państwa »c.i: nowsł posta­
nowieni m i  daia 4 maja 1920 r. dr. Ada­
ma Oiyiewicu, prywatnego docenta Uniwer­
sytetu Jana Eaz.mierza w j Lwowie, profesorem 
zwyczajnym pułoiaietwa i ginekologii w Uni­
wersytecie warsiawskim.

Minister Wyinań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego latwierdsił uchwalę Wy­
działu ńloiofiemego Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie nadającą dr, Janowi 
Lewińskiemu vettiam docendt i  geologii i 
paleontologii.

Ministsr Wyznań Religijnych i Oświe- 
eenia Pablieinego iitwierdiił uchwałę brona 
Profesorów Wydiiata Rlozofitznego Uniwer­
sytetu Jag eliońsuego udzielającą dr. J«- 
lowi Wilczyńskiemu veniam docendi i  na­
kreśli loołogii,

Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
iimiancwało w myśl artykułu IV, rozporzą­
dzenia z d*iz 10 listopada 1919 r. współ­
redaktora Oaeety Łwowslief Artura Schró- 
dera asesorem sąaa polubownego ala spraw 
abeipiecieiia pensyjnrgo we Lwowie.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publienego nadało reskryptem i  dnia 
6 maja 1920 prywatnemu gimnazjum real­
nemu i liceom SS. Ursiułanek w Stanisła­
wowie na lata sikolne 1918/20 i 19*9/20 
prar.-o publiczności o m  praw,o odbywania 
eguminów dojrzałości i wydawania świa­
dectw mających wainość sskół i sądowych.

Ministerstwo wysnań religijnych i oświe­
cenia publicznego naaało reskryptem s dnia 
18 maia 1920 klasom I.—'V. oras VII. i VIll. 
pryuntpego realnego gin uasyj b ieńskiego 
w Jaśle prawo pablicsnosci, oras prawo od­
bywania egsaminów dojrsatośei i wydawania 
świadectw dojrzałości, mająeycb watnosć 
świadectw sskół nądowyeh.

Prescs sądu spelaeyjnego w Erakowie 
samianował kandydata adwokackiego dr. 
Ignacego Wielgus* aplikantem w Wado­
wicach.

Prbies sądu apelacyjnego w Erakowie 
samianował starssymi oficyałaui kancelaryj­
nymi w IX, raudte ofley Jów kancelaryjnych 
Julian* Lub#idjwicsa w JSowym T:>rga, 
Eijassa Biaduta w Bochni, Jana Dunikow­
skiego 73 Erakowie, Antoniego Baawanow-

skiego w Eosvadowie, ,Her«ta Blausteina rr 
Erakowie i Jana Włodarcs?ka w Tarnowie.

Oflcyałami kancelaryjnymi w T. raudte 
kancolstów: Stanisław). Janasiewicsa w Znoi- 
grodtie, Jaióba Baryłę w Brsesku, Jana 
Stopyrę w Chrsanowie, Jósefa Luberdę w 
E^tach i Jana Niiankowskiego w Wielicice, 
wssystkich s kangą od 1 lipea 1919,

Imów dnia Ift ceerwca 1920,

Rokitna.
Jutro t. j. dnia 18 eserwea prsypadu 

piąta roesnica sławnej Rokitny,
Drugi sswadron polskich ułanów Le- 

gicnowyen pod wodse rotmibtrsa Zbigniewa 
Dunin Wąsowicsa dnu 18 * ‘śliwca 1916 nku  
s roskasu >asViyackiej komendy, wiedtąc, śs 
ldue na śmierć, saatakował poeswórne, silnie 
ulort}fuow»ne i obsadsone rossyjskie r„ a j 
stiaeleckie, s brawurą prsypominającą Skirtę 
polskich ułanów nrpoleońs^ch pod Oamos- 
sierrą. Lesmyśiny esy tet irote celowo sbro- 
dtiesy ro u a t wojskowych włads acstryackich 
ułan poUk; wypełnił tu t świetnie, ie w osłu­
pianie i podsiw wprowadsu nieprsyjaeiela, 
Jokonano niepodobnej wprost rseesy, bo 
wsięto prawie trny iowy suseleckie i gdyby 
akcyg ułanów polskich poparło saras Owcte- 
ene dowudstwo aUBtryacme me nadarmo 
byłby poległ bohaterski wóds sswadrona 
Wąsowici i 14 jego towarsyssy. Proes tegc 
20 ułanów odniosło cięśme rany.

S iu ia  ta to cudny symbol polskiej po­
gardy śmietci, besgrametnego męstwa, kar­
ności i pesłueseństwa dla roskasów, jeden 
s najświetniejsi} L esynów w dsiejaeh orpta 
poukiego, ktoi/ opromienił go nowym nie­
śmiertelni m blaskiem

A było to na samym pociątku tworse- 
nia się armu polskiej, k>edy ochutniusy luł-

nierr polsM dopiero uprawiał się na nowo 
w rseiaiośle wojennem,

Jakąś wiarą w lepasą prsyssłość prse- 
pełnione musiało być jego serce, jaki. tn»rar 
wskisesło tradycyjne jego męstwo, fantasya 
kawalerska igrająea se śmiercią i nie snające 
granic poświęcenie, gdy ssło o honor ułań­
skiej ssabłi polskiej, jakie rwały się młode 
iołnierskie dusse do esynu, któryby prsybli- 
iył wielki dsień Wyswoienia skoro tak od- 
i&su wyrąbał sobie w topieli krwi eieść* mi­
łość i siacunek kaidego, kto wie, co to jest 
ic łr :err i jaka jast j:go powinność.

W oeiacL świata stał się pięć lat temu 
eud rołnierskie esoty, wiąiący się w chwale 
i  ciynami nasiej hnsaryi i swoleierów, cud, 
który rai jesieit, pkiypomniał Europie, ii 
mema iołnieria, nad polskiego i ie takiemi 
rękoma diwignięts.Ojciyina powstać musi do 
tycie.

A potem pnysiły podobne epizody, 
m ędiy innymi sisrie Erecbowiaków, te dii- 
siejsie priepys<ne ataki kawaleryjskie, które 
obok meirówainych, huraganem inpułu g i - 
nych ataków nasiej ielaanej piechoty, ina- 
cią słońcem sławy lilak pomkiego oręia, 

Rokitnik..
To słowo wymawiane jak relikwia, dziś 

w p?ętą rocimeę rasuwz tyle myśli i taką 
dumą podnosi piersi.

Mimo wszystko nie darmo pnelsłs się 
krew nojdroisia, bc i  ponewu jej wyrosło 
drzewo wołaości. 1 jui nie powtórzy Sif ni­
gdy faki tiki, jak pod Rokitną, nie pójdzie 
ułan polski »  rozkaiem obcym, a jeśli przyj­
dzie mn krwią praypiecwętować zwyeięstwo, 
to pod jedynym, wolnym sztandarem Polski, 
którego drzewca nikt mu wyrwać nie zdoła 

Poehjla;ąC dziś ezołz przed pamięcią 
bohaterów z pod Rokitny, tych, któriy jui 
od pięciu lat w mogile, i tej garstki, która 
się iizm jesteie z .ich ostała, składamy 
hołd oręiowi polskiemu, i  dumą i utao- 
n ią  patrząc w coraz jzśn.ejszą przyszłość, 
świecącą Lam na ostrza szabel i bagnetów 
drogiego iołnieria naszego,
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W A R N E Ń C Z Y K .
S P Y T E K  Z M E L S Z T Y N A .

(Oiąg dalszy),
Dwie chwile wspomnieć nam nalety z 

pierwszych dni panowania Warncńcayna.
Oto po koronacji ucati na lamku ■łą­

czyła dostojników, 8pciyw.no mi^so i speł­
niano złoto pun-ry, gdy król, który rzd wi­
tał gości > kaidego według zasług pochwa­
lił, tak odezw4 się do Zbysika, biskupa.

— Tęskno mi ano, ie międij uoatoj- 
nikami nie vdzę tutaj przeciwnika mego 
Spytka i  Melsatyna,

Odparł biskup:
— Myślałem jui o tern miłościwy panie. 

W dzień wasz uroczysty moinz nawet tfa- 
wne winy darować, aU Spytek nsgrzcsiyt 
wiele i nie godzi się łzskawie go roizu- 
chwziać.

— Rzdbych przecie ujrzał go na swym 
dworze,

— Nie będę pneeiwić się wzm, miło­
ściwy panie. Basiuiei jeno, by przez dobre 
serce wasze, doświadczeniem me poparte, 
nie wyniknęły nowe klęski dla królestwa,

Spytał potem kró l:
— Żali wysłaliście listy z prośbą o 

uwolnienie pana Sieetrzeńea.
Odparł biskup:
— tipetnilem wolę waszą miłościwy

panie, próine z .biegi były jednak. Zau.m 
uoszło pismo nasze, pan S estrzeaite, osa- 
diou przez mieszczan, na rynka c.ęty zo­
stał. prosił jaszcie wprzód}, by ulubionego 
konia pozwolono ma uijć. Ódy nań wsudł 
przeskoczył etraic i spiObował uchodź,ć. 
Ujęto go jednak przy miejskiea bramach i 
oddano w ręce mistrza wpnódy, mm m sze 
pisanie dosiło twego przeznaczenia,

N m jntiz mrody któi wyjechał konno 
na miasto w myśl starodawnego obyczaju, 
ttłowę stroiła mu korona, a i  n-mion spłw- 
W ł szkarłatny płasicz, gronostajami podbity, 
Nabijane kamieniami vągwi«u spinał z sobą 
łańcuch szczerozłoty. Erói ubrany był w su­
knię błękitaą, a rumaka jego za uidnenice 
wiodło dwocn chłopiąt rycerskich w białych 
aksamitach, na których był wyszyty złotem 
hetb J g-ellonów, Byli to Jan z Rzeszowa 
i Marcin z Rożnowi, surezy z dwó h synów 
Zawiszy Cza _ego. Towarzysiyli Władyała- 
wowi w owej eawili, jak mieli za lat dzie- 
oięć A ić przy jego boku w bitwie pod 
Warną.

Orszak poprzedzała sirai rycerstwa na 
wierit-howcneh przybranych w białe kuy 
strusie, dalej pooąiał marsiałek królestwa 
orai kasztelan i wojewoda krakowsti. Obok 
króla jechali Zbyszek z Oleśnicy i Stanisław 
z Eawłowa w infułach i strojach biskupich, 
ze lsnząeymi pacyfikatami na pieisiach, a ta i 
ia nimi Ziemowit i BuiestzM, ksiąięta ma­
zowieckie, równiei w koronach na głowie 
i na koniach, wiedzionych f i c  giermków| 
i  przybranych w kropierw fłatóUtd,

Za nostejn-kami podąizły poczty ich 
i rycerstwo,

•Iłzu js ł -' u Grodzkiej bramy powitał 
burmistrza i rudę miejeką, którzy wyszli 
powaim, w łańcuuhzeh ua szyi, a i i  .o,ną 
służbą po^nedzsni, by przyjąć go chiebem 
i soią; poozem jako nakazał iw /czaj, prze­
strzegany od clków Łokietki, udał się do 
kościoła Fanny Maryi, by pomodhwszy się, 
a potem wysiadłszy, przyjmować na rynku, 
hwłd od mieszczan krakowskich.

Droga i  kościoła do ratusia była roiuo- 
bnrwnem suknem wysłana, a pod ratuszem, 
od strony sukiemc zgotowano wywyiszenie, 
szkarłzteib obite, na któren stał pod balda­
chimem tron uroczysty,

Zsbrały się wonół cechy iróinobarwnj 
mi sztandary, z betłami i oznakami mego 
rzemiosła,

Erói nzdjecntł wśród okrzyków wielo- 
tysiąeznego tłumu i jui wstąpić miał na 
wy wy ta ;en:e, Naraz spostrzegł, ii ksiąiętz 
mazowieccy, Dlzdzi on gniewu, przysuręii 
się doń z końmi i starań się odgrodzić bi­
skupów,

— Strona prawa prij odbieraniu hołdu 
przynalfciy krwie królewskiej! — zawołał 
urywanym głosem Boiko mazowiecki.

— Fierwaie miejsce przygodzi się Eo- 
ściołowi jako zastępcy Boga — odparł 
Zbysiko,

S anisław i  Pawio wa odjechał na bok, 
snąć nie chciał weiynać sporu z ksiąiętami 
swojej okłoci.

— Pokorni byliście gdy chodziło o wy­
bór króla I — wybuennął Ziemowit, który 
zwyczajnie gniewowi ria  dawał się unosić, —

Nie pozwolimy ubliiyć krwi piastowskiej. 
Nadto szybko odsłaniacie oblicze, księie bi. 
skupie!

Gały crsizk ittrzjm zł się, a burmistrz
i mieszczanie i  chorągwiami czekali gotowi 
do Bordecinego Lołau i dziwili się dlnczegc 
obchód się odwleka,

— Niech król roisądzi — odparł 
Zbyjiek.

Mł^dy władea obrócił na kłócących się 
oczy seane, zgorszone tym sporem, Wiedział,
ii książętom naldiy się jego prawa ręka i nn 
uczucia jego do bisku?apad! pierwszy chłód, 
oć. któregr me mógł się jut póimej wyzwolić.

Poi a,‘ potem nz wielotysięczne tłu­
my lada, które stały, rojąe się, ciekawe wi­
dowiska, a wykrzykujące jego oześć,

Uniósł Bię na koniu, podniósł rękę 
i mwołał:

— Niech ijwie lud krakowski!
— Niech iyje Władysław III, — od­

powiedziało echo tłumów, a sztandary po­
chyliły się ku ziemi.

Wówcias król odwróc i konia i ruszył 
i  powrotem na i  ir er. nie odbierając hołdu, 
a sa nim podąkyłi zmieszani biskupi 
i ksiąiętr.

Przyczyn- tego nagłego edjzzdu nie 
utaiła się w Erakowie, a choeiai lud iałowat 
przerw anir się uroczystości, to jednak dłngr 
później rozprzwisi! o roztropiotci władcy- 
pacholęcia,

(Oiąg dalszy nastąpi),



Ou k u p ić  n a  in i m n i n y ?
N ad rozmącaniem powyższego pytania,

urastającego wobec panującej u nas wszech- 
wladnie drożyzny do wyżyny zagadnienia, 
biedzić się będą ci wszyscy, którzy bądź w ro­
dzime , budź w kole przyjaciół mają soleni­
zantów o imionach: Antoni, Jan , Piotr, P a - 
wet lub Antonina, Wanda, Janina, Em ilia ...

Toć czerwiec! Z bliża ją  się dni tak po ­
pularnych u  nas świetyeh patronów....

(Jo kupić? K ażdy w miarę możności 
chciałby ofiarować coś co sprawiłoby soleni­
zantowi lub solcnizantce radość istotną, co 
miałoby wartość bezwzględną, byłoby szczęśli- 
wem połączeniem miłego z  pożytecznem.

W  chwili, gdy Polska ma prawo żądać 
od swych obywateli rozumnej oszczędności, 
należy powstrzymać się od, wydawania, a ra­
czej od trwonienia setek marek na słodycze, 
na cacka bezużyteczne, na drobiazgi tualeto- 
we, na perfum y  — słowem na rzeczy zbytku, 
przeważnie importowane z  zagranicy, obni­
żając 'wartość naszej waluty.

Więc kw iaty? Podarek najmilszy, na j­
wdzięczniejszy, znak bowiem widomy odra­
dzania się przyrody po śnie zimowym, sym­
bol wiosny życia, a dziś i odradzającej się 
Polski.

K w ia ty  jednak szybko zwiędną, poschną, 
zginą, nie pozostawiając śladu po sobie, nie 
będą mówiły stale obdarowanemu o sercu lub 
pamięci tego, który je  ofiarował.

Więc, na m iły Bóg, co kupić?
Odpowiedź tak ła tw a!
Istnieje podarunek, ja k i każdy Polak 

lub P olka nabyć może, posiadając choćby 
tylko sto marek, a więc znacznie mniej, niż 
kosztuje obecnie pudełko czekolady lub nie­
wielka wiązanka kwiatów.

Podarunek ten sprawi niewątpliwie ra­
dość wielką obdarowanemu będzie czynem 
patryotycznym świadczącym chlubnie o zrozu­
mieniu przez nas chwili dziejowej i obowiązku 
wzylędem Polski.

W  tym roku wyjątkowym, w roku po ­
tężnie odradzającej się Polski każdy soleni­
zant lub solenizantka otrzymać powinni od 
swoich krewnych, przyjaciół i znajomych tylko 
jeden rodzaj podarunku — świadectwo Po­
życzki Odrodzenia.

W  ten sposób czyniąc zadość nakazowi 
serca lub pamięci przysporzymy skarbowi 
jUzeczypospolitej milionów marek, zagadnie­
nie, „co kupić na im ieniny“ rozwiążemy tak 
jak  możemy i powinniśmy.

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

Z ania 11 cierwca to. r,
Ma północnym odcinku i wadłui Bere­

zyny na ogół sy*uacya be* smi.ny. Ma Po- 
looiu oddziały gen. Bikorsk ego roipocięły 
kontrakcję celem odrsscenia ml bolsiewi- 
ckieh koncentrujących Bię w rejonie Caer- 
nobyla Ma froncie ukraińskim odbywa Bię 
planowe priegruptwanie.
Pierwsiy UBtępca ssefa Bit ab u generalnego:

Kuliński,

Józef Białynia Choiodecki.

Cezary Haller de Hallerburo
i współtowarzysze 

w procesie politycznym r. 1863/4.

Jakii to kalejdoskop postaci i typów 
prst data wiała w latach 1868/4 putęiua gro­
mada ludu, ałącienyeh wspólną dUą wś.ód 
limiych murów więziennych „Cukarmeii- 
ekiego* kUsitoru pray ulicy Batorego we 
Lwowie.

Obok mitry książęcej, obok koron 
hrabiowskich i barcnowskich, obok klejnotów 
Bilacheckich, prieBUwały a.ę tupany i kapoty 
mieszcaan, uniformy byłych Uciędaików, 
liberia oiu.by kredensowij i diniuwej, lisiury 
i s ia ram i prjwunyou ohcjalistów, bluty i 
fartuchy rękicLieluwów, nałuione x junacka 
na bakier rogatywki mlidti sikolnej i — 
ca&ine stroje niewiast pilskich.

Polacy i Węgriy, Gaesi i Żydii, quasi 
Turcy i inni obcokrajowcy, ślepi i kulawi, 
podrostki i starcy o białych jak śnieg wło­
sach, Medneli po dwóch, trieoh, a potniej 
i w więkeiej Bubie w małych celach, bru-

LiCfcum Krzemienieckie.
W Bpi a wie L:cenm Kmmienieckiego 

soBt&ły wydane dwa poiiisse pieflrwBioriędnej 
wagi roiponądienia:

Naeielnego Wodaa WojBk Pol t kich o 
otwarciu Liceum Kriemienieckiego:

Odrodiona Biecipcspolita Polska siusa 
dróg własnych, by wychować nowe pokole­
nia daielnych obywateli, któriyby Jej wiel­
kość i chwałę sseriyć i utrwalać idołali 
Chcąc drogi te odnaleźć, musi sięgnąć do 
tradycyi wielkich przodków i oyrieć się na 
powełtnych priei nich di tycia instytucjach 
wychowawcaycb, które ongiś, po politycinem 
stastej Ojciyiny upadku, idrowego ducha pol­
skiego uchować um ały.

W tej wielkiej pracy, która do odro- 
daenia Ojriyiny doi-rowadiiła, niemałą ode­
grało rolę Liceum Krzemienieckie, stworaone 
wysiłkiem wiekopomnej pamięei Tadej&łi 
Gsaekiego i kresowej ludności polskiej. Słyń- 
cą tę ucaelnię powołuję niniejsaem dołowe­
go tycia, by snuła dalej witllrą myśl swych 
sałotycieli i wełniła w nowych warunkach, 
a tą s rn t  jednak gorliwością eo praed laty, 
tę samą ałaibę na poi/tek Ojesyany, nauki 
i cnoty.

Qiiod folii faustum fortunatnmąue Bit.
Warsaawa, Belwedei, dnia 27 maja 

1920 r.
Wśda Macaelny

(—) J. Piłsudski.
Eomisara Macieiny Ziem Wołynia i 

Frontu Podolskiego
(—) Antoni Mińkiewict.

B o i k a i
Maeaelnego Wodta Wojsk Polskich 

o majątkach Liceum Krzemienieckiego.
Powołane do tycia roakaaem moim a 

dnia 27 maja r. 1920 L;ceum Kriemieniec- 
*ie posiadać winno dostateczne środki ma 
t^ryalue, by sprOBtać mogło włotonym nad 
sterosim zadaniom.

Przeto na własność Liceum praekaauję 
cały majątek ruchomy i nieiu homy, kapita­
łę, prawa i t. d., które należ iły do tegot 
Liceam w chwili samknięcia go priei r ąd 
rosajjski. Liceum winno podjąć kroki culem 
wyświetlenia stanu foktycanegi i prawnego, 
w jakim ten ma ątek Bię anajduje, oraa ce­
lem jego rewindykacji. Liceum Krzemieniec­
kiemu nie słuty prawo alieuowania nieru­
chomości.

Mieialeinie od wspomnianego majątki, 
pod Zaraąd Liceum Krzemienieckiego prze- 
kaiuję a prawem utytkowania dochodów:

I, a) leśnictwo Eraemienieekie wraa a 
aiemią orną i łąkami pray ternie le­
śnictwie w Tetylkowcach i B»cx»- 
snówoe,
bj leśnictwo Raśziwiłłowskie, 
o) leśnictwo Miłoaławakie, 
d) leśnictwo Suratskie, 
ej leśnictwo Duoiańskie,

II. majątki fundacyjne: Biało-Krynicę i 
Leduchów, składające s.ę a łąk, lasów i sia­
nu ornej, a obowiązkiem dochowania woli 
fundatorów, o ile ta nie Bprseciwia się inte­
resom Kaecaypospolitej Polskiej,

WatBsaws, Belweder, dnie 27 maja 
1920 r.

Wóda Nacaelny
(—) J. Piłsudski,

Eomisara Macaelny Ziem Wołynia i 
Frontu Podolskiego.

( —) Atu oni Minkietcics,

0 nowy gabinet.
Kuryer Warszawki pisie: Naczelnik 

PahBtwa wetwał wesoraj ps południu p. Wi 
tosa do siebie na naradę. P. W.tos przed- 
stawił sprawę koncepcji gabinetu ceatrowo- 
lewicowego, wskazując na rsekomą motli- 
wość jej urseciywistnienia. Następnie we 
zwsł do siebie Naczelnik Państwa p. Buba- 
aowicza, preieat d Z. L. P. Dobanowicz 
oświadczył, te w obecnem półcieniu klub 
jego nwaia aa wskazane utwonenie gabine- 
tn opartego wyłącinie o grupy centrowe,

Od godsiuy 6 —8 wieczorem trwtły na­
rady ^obłów Witosa i Bataja a sarsądem 
klubu P. P. S. W odpowiedai na uesynione 
im propoiycye socjaliści dali do poauania, 
te skłonni Bą wstąpić do gabinetu, W ka- 
tdym rtaie mołliwość poroaumienia la łow­
ców s socjalistami sarysowała się n t weso- 
. ajsiej soafsrencyi bardio realnie,

Narodowy Zwiąsek ludowy sajmowsł 
eię propoiycyą Polskiego stronnictwa ludo­
wego dotjcsąeą utworaenia gabinstu centro- 
wo-lewicowfgo a wyłąeseniem skrajnej lewi­
cy. Po akońcionych obradach klnb wydał 
następujący Komunika;:

Elib Narodowy Zjednocsenia Ludowe­
go po obsiernej dyskusji na wniosek i, Fal­
kowskiego powsiął następującą uenwałę:

Po odraucemu prica Polskie Stronni 
ctwo Lndowe proposycyi ponownego utwo- 
raeaia Btądu opartego o stroaniutwa środ­
kowe Sejmu (N. Z, L, — P. S. L. Ghiaeść, 
D m. Zjedn. Mar. M. f . B )  Eiub Mar. Zje- 
dnocaenia Lud. mając na uwadae cięikie i 
pełne powagi poł >i mie kr*ja, powa ął na 
posiedaeniu dnu 11 caerwua jednomyślną 
uchwałę uin»jąeą koniecaność utworaenia w 
obecnej chwili Btądu opierającego się o 
weaystkie stronnictwa sejmowe a programem 
ogranicaonym do: 1, Obrony aagrotonjch 
granic, ich ustalenia i aawarcia pokoju; 
2, obrony podstawy finansowej i ekonom.ci • 
nej pnysiłośoi kraju; 3 pomyśihego prae 
prowadienia plebiscytu,

Uchwały powyiste imieniem M. Z. L 
aakomunikował Preies Ministrów Skalski p. 
Witosowi.

Gen. Szeptycki o sytuacyi.
Kuryer Warssawski donosi: Zapytiny 

o sytuację na powieraonym mu froncie, ge­
nerał Szeptycki odpowiedauł:

Dnia 14 maja roapoetęła się na na- 
ssym froncie wielka bitwa, którt trwa do 
dam daiaiejsiego i bliska jest roistraygn.ę- 
cia. Miejscowe powodaenia bolsaewickie, któ- 
ny  nucili na front ten ogromne armie, iii- 
kwidowaao. Tiay ataki caerwonych oddaia- 
łów krwawo dla nieprsyjaciela odparto. Sy­
tuacja wojskowa poiepsta się * dnia na 
dsieh. Obecnie powienone mi wojeka pro­
wadzą od kilku dni iwycięską kontrofensy­
wę, w której reiuitacie stoimy obecnie na 
lihii Dokssyce-Parafianowc.

Ogólny komitat plebiscytowy.
Marssałek Sejmu Trąmpesyóski podjął 

inicjatywę sawiątania w Warssawie ogólnego

Komitetu plebiscytowego, któryby miał *• 
sadsnie skoordynowania poełcsagóinych istnie' 
jąeych jni komitetów i wxbud»en’e wśroo 
Bpołecteństwa polskiego *aintereBOwanit o*1 
Byrawy plebiscytowej.

Wcieraj w gab’neeie Msrsisłka Sej«* 
odbyło się ycsieaienie, na którem obee** 
byli pnedstawiciele possetególnych komit*' 
iów plebiscytowych ora* pnedstawió010 
Biądu, Pnedstawiciele działających w w*1 
stawie komitetów plebiscytowych wyraHh 
uananie dla tej inicjatywy Marsiałka i obi«' 
cali wspófdsiałanie w tej sprawie, Na seki®' 
t*r*a wspólnego komitetu plebiscytowej® 
Marsiałek powołał redaktora p. Sadsewic*1' 

Tymciasowy lokal komitetu mieści ej9 
prsy ulicy Krakowskie prsedmi oście 
W dniach najbliisiych nastąpi ogłoś*0*10 
odeswy M«rs**łkr w tej sprawie,

dnycb, wilgotnych, * lamurowanemi w 2/3 
ctęściavh oknami i kratami, wśred aadachy, 
x*bij ijącego odoru, niechlujstwa, mysiy, pcheł, 
plu-kiew i innego robactwa.

Sterował wónciaB L.sami Galicji na 
cielny komendant wojskowy generał Ale 
ksander tir. Menadwiff-Pouilly, x x#at;pcą 
*1 wilaym wicepreiydentem Karolem Muscuem. 
Siefem apelacji był preiydent dr. Ignacy 
Strójaoweki, kierownikiem sąda karnego dr. 
Karoi bar, Poblberg, prokuratorem Jóxef 
Dittrich, dyrektorem policji Antoni Hammer 
y. Pohlau.

Gdy na skutek xanądxenia x 27 lutego 
1864 r. xaprowadiono stan oblężenia w Ga­
licji, pneBiło sądownictwo w ręce wojska, 
które otwonyło specjalne sądy we Lwowie, 
Krakowie, Tarnowie, Priemyśin, Samoorie, 
Stanisławowie, Ztociowie, Tarnopola i Gser- 
niowcach.

Komendantem audytoryatu był generał 
Beichart, preiesem sądu wojennego w« Lwo­
wie major audytor Ottehburg, postać mc- 
Bympatycsna, śledsiennik o cxarno-iół;ej ee 
rxe i układne ust, idradującym saciśnięre 
xęby, P m  suwające się w Uołkach nerwowo 
oesy ciyniły wratenie wiroku grieohitnika, 
Ottenburgowi podlegało trieoh referentów 
audytorów, kapitan iaadarmeryi Kraus, ro- 
imistra kirasyerów Telesch i porucinik 
Schneider. K .idy a referentów miał doda­
nych mędników sądowych cywilnych,

Adl Biosami Ottsnburgc byli radca Be-

chel i Hołjński. Komendę gmachn wię- 
liennsgo wiódł kapitan Beer, po nim ka­
pitan Wejdą, którym podlegał personal 
wojskowy młsiych stopni.

Sądom wojennym asystowały kom sye 
wojskowe, słołone x oficerów i łołmarty, 
Oficerów, któriy prsy wyroku nie głosowali 
po myśli wniosku audytora, usuwano niekie­
dy od dalsiego sksbdania w gremium sądu 
wyrokującego,

Pried tym trybunałem wojskowym od­
powiadała obok maogich innych politycznych 
priestępców, grupa wybitnych obywatel: 
krakowian, cilonków Komitetu dla Galicji 
■auhodniej, powBlałego x wyboru seniorów 
Towariystwa agronomicmego wcelu wspiera­
nia powstania pod xaborem rossyjskim.

W skład grupy tej wchodiili:
Iiydor Demi do wici emerytowany radca 

Majwyłsiego Trynunału w Krakowie.
Geiary Haller de Hailerburg wieku lat 

42 właściciel posiadłości licmskiej w Kić 
lestwie i hotelu .Saskiego* w Krakowie.

Stanisław hr. Tarnowski lat 25 wła­
ściciel dobr x Diikowa, póiniejsiy profesor 
Wsiechnicy Jtgieilońskiej i preies Akademii 
umiejętności.

Karol Bog*W8ki lat 44 właściciel dóbr 
i  Ghrosioiy w Królestwie, osłonek laby 
panów.

Fortunat Stadnicki liemiaąih i  Zbj- 
dftiowa lat 40,

Jóief bar. Baum i Bochni lat 44 wł»
ściciei dóbr poseł do Sejmu.

Atanaiy Bencó, lat 86, właściciel d lP 
s Niego wic.

Giętkim był xariut e-yniony wyiej wy 
mieiionym więtniom, dotycijł idrąay staaa, 
a odnoBił się dy wypadków, jafc e 
się w Krakowie w lipcu 1863 r. Oto ws*  ̂
lok saiaUń, wnoaionych ao WareiśWy *

W  spraw ia u n ifik a c ji b . dzielnicy 
p ru skie j.

Gazeta Warszawska omawiając spr**? 
unifikacji byłej dsiemicj pruskifj priyp®®*1! 
na, i* istnieją dwa projekty ri^wiąiasi8 t0J 
sprawy: Mianowicie Preies Miniatró?? Skal’ 
ski domaga się aieiwłocinegc słąezenia agen° 
riądowych Wielkopolski s resitą kraju, #*’ 
tomiaat Minister Seyda domagał się stopni®’ 
wego prsygotowania no unifikacji prtes p®’ 
ustawienie najwaiuiejsiych agend w *** 
rsądiie odrębaego Ministerstwa byłej dni®*' 
nicy pruskiej. Wob*c odrzucenia ..ego osta­
tniego projektu p. Seyda podał się do dP 
misyi, a Preiydent Bady Ministrów iwróci* 
aię do posłów Wielkopolski, Pom«rsa i Ślą***] 
prcsiąc ich o wyraienie opinii w tej spr*‘ 
wie, Z* projektem p. Skulskiego cświ*dc*J*0 
się 22 posłów natomiast xa planem M>ui8tI* 
byłej duelnicy pruskiej ^ypowiediiał® sl* 
86 posłów.

Z  terenów plebiscytowych.
Ciesi sprowaduli naSpisi kilkudiiesij' 

ciu uzbrojonych iołmeriy pud poiurem p* ’ 
nowania telefonów. Siato się to bea r®łWw. 
lem a podkoir-syi koalieyjae', która jefttt": 
nie itreagowała na ten ntedopusicsilny !»*• 
umiesmenia cieskiej Bity abrojnej aa tereny 
plebiscytowym, Z polskiej strony 
aię do podkomisyi siądamem, aby tak* 
ilość uabrojonyih polskich telefonistów w*r®' 
cayła na obsaar spiski. '

Pisma wrocławskie donosią, 
niemiecki laproiettował pried najw 
koalicyjną prieciw roiwiąsaniu p r i e i  kon A ń  
riądiącą w Opolu Bicherheitawenr na ’ 
nym Siąiku. Protest ten będiie ej
beiakutećmy, albowiem komisji r*ąta<4c ■ 
priysługiw»ło ustalone traktatem prawe wy­
dania takiego xariądienia,

W Bybniku komendant miejscowej 
cherheitswehr praeśłoiył komisji r*łQ*^0 
memoryat, w którym stara się dowieść 
niecmości tej instytucji xe wigiędu nr 
niccmość tępienia bandytyzmu i ua*^IŁłiłt r 
poriąUu, Komeadaat ów groii, ** ** 
nym Sląiku na mak protestu Pr,ee,T ;r0*̂  
wią<aum Sicherheitswohr, mość wybueaną 
straj* generalny. , ,

Z Olsityne donosią: Międiynarodow 
komisja sojusimcia postanowiła pnedłuaj

araaKomitet krakowski i tamtejatego korni* 
wysłał był Baąd Narodowy upetnom®® 
nrgo dr legata Grabowskiego; ceiern abaó**^ 
sprawy i laradacnia ałemu. L.l-gut I— B <łlt
be* warunku w ego piJdama e ę K«mit-tJ 
Gaiicyi ischocLdej pud władię kon*18aLa 
Biądu Narodowego, a tema*m m 
Biąau Maroduwego w Warsiawis i* 
legalny Biąd dl* tery tory im Galicji- «ł 
nie powyśsie priemianienia Komitetu *r* 
wskitgo w W/dnał Biądu Marodoweg ' 
spraeoiwisło się wyrainc.mu oświ»dM0B 
tegti Btądu, ii Galicja nie ma chwyt*  ̂
broń prueciw Austryi, a wije u a  ain* , j  
r.ąd auatry&cki, przynajmniej n« 
legalny. , i

Wywiąiała Bię długa debata, kto  ̂
wynikiem było iraecieaie się i  strotoj "■ 
uitietii krakowskiego, więksiością froi 
dotyuhczasowej autonomii. i

(Ciąg dilciy naetąpij.



tfarmia zgicstenia uprawnionych do gloso-) 
Wtair plebisertewego do 20 b m

Petit Parisien wyraża naa»ie’ę, ie okła­
dy w sprawia cieszyńakiej prędko zostaną 
ukończone gdyi jest prawie pewnem, ie Pol­
ska i Czochosł *acył przyjmą rozjemstwo 
króla belgijskiego

Z  Ł od zi.
Magistrat łódzki wysłał do Ministra 

Bf-a™ wewnętrzny ;h i posłów tódakich de­
pesze, w nióryeh wsLazaje na brak węgla 
w gazowni miejscowej, wskotph czego gajo- 
wnia będzie masiała zawiesić czyn%»óei.

Dzienniki eoaorzą: W obec słabego
zbytu oowuró wywołanego wysokimi cena­
mi WmBiy właściciele małych fabtyk po­
stanowili lamka^ć swoje przedsiębiorstwa, 
j rzbawiajjc krkez to prasy licznych rzesz 
i botmków. W większycn zakładach fabry- 
t nyeh po:tano«;ono t gr*wic*yć czynność 
d > trzech dni w tygodniu, fabryki zt.ś pra­
cujące ua zmi&eę dsdćm i nocą znoszą pracę 
nocrą. Dzienniki stwierdzają, ie z powodu 
obecnego zastoju w przemyśle, c«*y baweł­
ny Przeznaczonej M towar lekki, opadły o 
80 do 40 j>r *. Spadły rós nu i ceny bawełny 
ar. wrroby zimowe, Mimo zniiki cen towary 
nie z a ‘.biedzą nab/wtow,

Z mieyetywy wojewody p. Ktmińakie- 
g odbyło się w województwie bardzo liczne 
zebranie reprezentantów wszystkich wyznań, 
władz i urzędów wojskowych i cywilnych, 
władz samorządnych, iastjtueyj społecznych 
i gcspoaarczycn i t, p. oraz wybitnych oso­
bistości wszystkich warstw społecznych ce­
lem utworzenia wojewódzkiego komitetu pre- 

i naganly pozyezki państwowej. Na zebraniu, 
które zagaił wojewoda, podkreślono donio­
słość propagowjnia poiyezki państwowej po- 
czem irzedstawiciei Ministerstwa skarbu 
udzielił potrzebnych wyjaśnień. W rezulta­
cie obszernej dyskusji jaka się odbyła, u- 
tworzono cztery sekeye a w szczególności 
administracyjno - fiiausową, statystyczio-in- 
formacęiną propagandy i amerykańską, a 
n.ato utworzeń' obszerny komitet woje­
wódzki propagandy pożyczki państwowej.

Przybiła do Ł^dzi wycieczka Słowików 
z terenów plebiscytowych ped przewodni­
ctwem »p, E'-fepiusza Sikory i Piotra Boro­
wego. P zyję^em- wycieczki zajął się miej­
scowy Komitet plebiscytowy. Uczestnicy 
zwiedzali miasto i w*żuiejaze zakłady prze­
mysłowe. Dziś odjeżdżają do Poznania.

N o n  niemiecka wojna domowa.
S: ueidemaan oświadczył, ii uwaia sy­

tuację za wręcz beznadziejną. Wbrew na­
dziejom niemieckich nacjonalistów o wiele 
prawdopodobniejsza je»t moiliwość, ii Niem­
cy w krótkim ezas-e przebywać będą nową 
Wojnę domową. Scheidemann wypowiedz ą! 
się za bcijłym związkiem z niezawisłymi 
Socjalistami i nie >:h<ą"a słyszeć o talicyi z 
niemiecką partyą ludową, gdyi lieya ta- 
i .  nie przedstawia dia robotników izdnych 
korzyści.

Obecna sytuacja w Niemczeth z po­
wodu wyniku w?b rów jest bardzo smutno. 
Według jego idaais przedzie w N emczech 
Prawdopodobnie wkrótce dc wojny domowej. 
R ządy niezawisłych socjalistów i n:emieo' iej 
partyi Indowej są niemożliwe.

SB- . ii  — ^ —

Ze św iata.
— Przeszło 50 posłów do parlamentu 

francuskiego przystąpiło do Stowarzyszenia 
poiskc. francuskiego, mającego na celu jak 
-taj lększe z .-liż nie obu krajów.

g  =  Podczas dyakusyi parlamentzrnej w 
i sprawie budżetu marynarki handlowej yod- 
I  sekretarz stanu Bugnon skonstatował, że 

flota francuska, lietąca przed wojną 2 mi­
liony 650 tys. tonn pojemności, dzięki od­
szkodowaniom osiągnęła obecnie cyfrę S mi­
liony 550 tys, tonn.

=  Giolitti otrzymał misyę utworzenia 
gabinetu.

| =  GOppert wręczył wezoraj w Paryżu
, Kote, zawierającą prośbę o przedłużenie ter­

min* przyjęcia traktata niemiecko - dań 
, 8kiego.

=  Lloyd Georga odpowiadając aa inter- 
j lelaeyę. ośw^derył w Izbie gmin, ie zatarg 

Więizy Polską i Czechami jest obecnie pr. ed- 
. Jui tern rozważań kcnferencyi ambasadorów w 
J h*ryii i ie Anglia dołoży wszelkich starań, 
|  r 1 sprawę tę załatwić pokojowo, co zda- 
J biem Lloyda Georga powinno się udać w 

*%“ł»OŚ0’.
— Urzędowo potwierdzają, iż konsul 

Niemiecki w Tebrysie zginął od kuli per­

skiej. Zabity był jedynym i ostatnim konsu­
lem niemieckim całej Asyi

Z  cswobodzonych ziew.
Brrbarsiyńrtwu b-lcsewickie, 

NctoT-ane w depeszach z frontu bar­
barzyństwa bolszewickie zataczają coraz szei‘- 
sie kręgi i *e wsrast*iącą siłą dają się po­
strzegać na pograniczach, zwłaszcza dzitłznia 
armii n^szei.

Między innemi z poi*. Dziepru Hro- 
madskiemu Słowu donoszą, że dniu 16 maja 
do wsi Jsrosła^Ki w Ozernihowszcijź.iie, 
po .iai". Kozielecksego wpadł niespodzianie 
s gołemi szablami oddział b^sskirów, liczący 
460 mdz\ Zaczęło się n< ś ui-sł/etuiego. 
Kogo spotrai na ulicy tęgi bili kolbami, 
lub obali szablami, Wpadali do chat, rabo­
wali ci Bę dało, csfgi n<e mogli zabrtć — 
uiszcryli, bili i gw ł li kobiety Zgromadzili 
oni w pobliżu ceuwi 300 aresztuwa^yct 
włościan, przewaiaie starców, wszystkich 
rozebrali do naga i n*e!ępnie zaczęli do ni/h 
strzelać z kulomiotu.

Zabrawszy zri Ie bydła, besakirowie 
odjechali do Babrewicy. Tu rab;li 8 osób, 
w tej liczbie lekm a ziemnego Manczy •* 
w wieku 63 lat. Mieszkrnie jego spalono. 
Cieknie — iż po tern wszy tkie r baazkiry 
powywieszali po wsi ederwy Trockiego w 
których waywa oa wszy.tkiuh do szeregów 
armii czerwonej,

W pobliżu Bobrowicy bolszewicy sko­
sili 20 dziesięcin zielonego zboża i Wyprawili 
wagonami do Nieżyna.

Dnia 19 m^ja ten s&m oddział udał się 
do wsi Ozieriany, o 8 wiór. t od Bobrowicy. 
Pod Oaerianami spotkali ich p«rty; anci Ko- 
nowstora, będącego pod rozkazami Bemasaki. 
Od rana da prłudnia toczył, się zacb.ta bi­
twa. Basakiry trzykrotnie atakowali wieś i 
Łatali odparei, leci dalej partyccntom nie 
wystarczyło naboi i organizacya ich była 
uł.bc. Wieś zapalono bombzmi z aeroplanu. 
Pa tyzafcti cofnęli się w kierunku m, N*wej 
Basani i w, Piski Baezkiry spalili zaaczną 
cięść wsi, nabili 150 ludzi, starców i kobie­
ty, ws-ystko m bow .li, czego nie mogli za­
brać, spalili.

Towar-y^wo opieki ntui Zabyiloami.
Polskie Towarzystwo Opieki nad Za­

bytkami w Kijowie zabrało się energicznie 
do pracy. 27 i 28 odbyło w lokalu referen­
ta ochrony zabytków 2 i 8 armii ur, F. 
Sehwacha zebranie.

Powręto uehwałę wzięcia w swoją ewi­
dencję wszystkich zabytków polskich. Te 
z zafejtków, które są narażona na zniszcze­
nie, złożuat1* są tymsrnsor o ■» składnicy re- 
feienta Oahroay Zebyików % i g annii ul 
Włodzimirską (plac Teatralny)

W tej prany Polskie Tow, Opieki wad 
zabytkami działa w śniętym ooroxumi«ąiu z 
Komitetem Ochrony zabjtków przy Ukraiń 
skiej Akadewii Umiejętności,

P ow ołaną  lo s  a ła  w spólna k o m is ja  l i­
kw idacyjna, w  sk ład  k tó re j w e s z li: D slegae i 
od ^o łbA cco  Tow . O pieki nad  zabytkam i 
pp £  n il  W ierzb ick i, Jó z e f  J s r o s n ń s k i ,  S ta ­
n is ław  K rzyżanow ski, M aksym ilian  Lew icki, 
A dam  B uszkow ski, W ik to r Jen ioz. D e h g a e i 
K om itetu  O chrony Z abytków  przy u k ra iń ­
skiej A kadem ii I fm e je tu o śe i: pp. M ikoła i 
B ięlbszow iki, D an ie l S zczerbak iw sk’. A o d rte j 
D dcbnow eki, T eodor E rm iło , J e ,z y  £  a ń c k i, 
p rred s t. arm  uLr. B łabodiw

Zadaniem komisji łikwidauyjnej będzie 
określić pochodzenie zabytków zwiezionych 
do różncch składów i muzeów za panowa­
nia bolszewików oraz podjęcia a«"c*j cel^m 
z rota tycbże prawnym właścicielem. Na 
stępne posiedzenie komiszi odbędzie się dn. 
1 czerwca w gmachu uknińcktej Akademii 
Umi jętnoś^i.

Zniesienie ula kolejowrcli.
Z chwilą w?>row >dx*>aia w życie nowej 

ogólno polskiej taryfy osobowej i brg:żowej, 
t. j. z dniem 1 c z e r wc a  1920, znosi się 
n« kolejach w Małopolsce i na Śląsku Cie­
szyńskim wszelkie ulgi przejazdowe i prze 
wozowe dU osób prywatnych przewidziane 
w dotychczasowych przepisach po ataryfo- 
wych, nrięizy innemi dla dzieci jadących na 
kolonie lecznicze i wakacyjne, dD uauezy- 
eieli, dla ezłonków zakonów męsldeh i ż*ń 
skieb, tudzież dla innych osób z tytiła ubó­
stwa lob niezamoiności.

Dla uczniów szkół publicznych i pry­
watnych z prawem publiczności przewidzia­
ne są w nowej taryfie ulgi o, arte na 50 pro, 
zniżce oew biletowych IJI. kl pociągiem oso­
bowym na podstawie osob. you zaświadcz-ó 
bezpośredniej wtaJzy szkol uei.

Wobec tego począwszy od 1 c z e r w c a  
b, r. dyrekcją kolei państwowych nie będzie 
wydawała żidpych zniżek kolejowych dia

osób prywatnych, a wnoszone o takie zniżki1 
prośby zwróci się petentom jako niemożliwe 
do u~zgleanienią.

Przekazy zniżenia, wydane w czf s!e >d 
1 czerwca b. r. mogą być wyKorzyjtane w 
normalnym 5-miesięwnym terminie licząc 
od daty wystawienia pripkazu; przedłoitn.e 
w*iności tych przekazów pozz jo  wyłazy cza­
sokres nie jesl dozwolona.

Ttmeo Danaos ■■■
Niemiecka prisa na Górnym Slązku 

podaje, Zb katolicka partya laaoz i. na Gór­
nym Blązku poezajboniła zariueić ws el.ą 
narodowościom ą nienawiść do Polaków i 
przyznać ludności polskiej só n s k niemiecką 
prawa.

Niepewną jemf jednak lzecrą, c ł j  osią­
gnie przez to cel pożądany.

Partya etoi nu stanowisku autonomi­
cznej enmodzielności Górnego Slązka łącznie 
z Niemcami.

P O L I C Y !
Pamijjtgjmy c plebiscytach!

PśitkE icrzyjiirija KuriUi Obrady 
K r w i  -j. ZadM dalch, Lw b w , p L c  Mv 
rytcM  I. 10.

Lwów 1H ceenoca 1990.

Ł rf e n d u i,
N i e d z i e l a :  lS ezerwca,
Bzym. ka t; Antoniego z P ' J r r  t  S. d. 
Gi. lat,: Jereuya.
Słowiański: Ghotymira.
Wschód ałodici a gsaiinia S -isut 52 

*achód słońr-i. o goizime 12 micut 7
Teacpera^ra • gsdatnir 12 w połułsi ;

-ł- 16 *tovi»i.

P o n i e d z i a t f  k:  11 ezerwcc.
Rzym. kat.: Bazyiogo f  S. d,
Gr, kat,: Jastyna.
BłbT-i^ński: łrzedzimira.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 52 

tssi&ód słońca o godzinie C 13 po południu,

— Nabożeństwo żałobne zaduszę śp.
Adamc Krechowieckiego odbędzie się w po­
niedziałek d. 14. fem. jako w pieivssą ro­
cznicę zgrt u o godz 9 ranc w Kościele 
00. Bernardynów.

— Eoezniea Kokitny. Piątą ro- 
eiuicę ezarży pod Ruriwą obchodzić bę­
dzie miasto Kraków, z którego pułk wy 
-e*edł, w niedzielę dnia 1S b. m. w 
sposób szczególnie nzoczysty: O godzinie 
9 rano w czasie uroczystego nabożeństwa 
w kated.se na Wawelu poświęcony zostanie 
przy ołUria św. Stanisława sztandar pułku 
nnszącego obecnie nazwę drogiego pułka 
ezwoDżnrów rokitnisńscioh. Sztandar ten o 
Haruje Rada m. Kuków reprezenthcyi puł­
ku. którn w tym celu umyślnie' przyjeżdża 
z frotu ukraińskiego. Besnośi^dnio po nabo 
ż^ństwie odbędzie się wbijanie gwoździ i 
wrec,zenie s o andarn reprc.eatacyi pałkc w 
diidJsińeu królewskim na Wawelu.

W poniedziałek o godzinie 9 rano od 
będzie się nabożeństwo żałobne w koć -iele 
Maryackim za spkój duszy bohaterów, pole­
głych pod Bokitną.

— Wydział prasowy k in . Skarbu
komunikuje:

Ze względu ca rozeiewane pogłaski, 
jakoby asygnaty pożr'zki państwowej z r. 
1918 miały być wyyłacane tylko do pewnego 
krótkiego terminu, Urząd pożyczek państwo­
wych ngłast.. ii rsrgna j  będą opłacane 
w pełnej sumie naloinai z» nie w cisgn lat 
30 cd daty płatności, t. j aż do 1 maja 
1950 r.

— Dyreke; a kolei państwowych we 
Lwowie ogła3za: Z dniem 12 czerwca b. r. 
wxnaw;a się na sz'*ku Lwów- bzpieżraka- 
S >kal Kowel pocing pospieszny Nr. 5501 
(odjazd ze Lwowa 19 25) i Nr. 5562 (przy­
jazd do Lwowa 8 25'

— Pociągi do zdrojowisk. Z dniem 
14 b. m. od Krakow a do Zako-anego, B«bVi, 
Krynicy Iwoniez, Rymanowa, Nowego 
Z>górza, jakotei z tych miejscowości, oraz 
i  diiwm 15 b m. od Warszawy będą bied? 
bezpośrednie ?ce;ągi pospieszne z wag mami
i., n , i m . ki,

-~ Kielee -  Nzczeluikowl. Dla upa-
m;ętnieiia historyczaej daty vkiu -teaia do 
Kiele strzelców polskich pod uodzt, komen­
danta Józefa Piłsndckiego dnia 6, sierpnia 
1914 miasto Kieioe wybiło medal pamiątko­
wy który w iłoi.ie oęatie złożony I . Mar­
szałkowi, Naczelnemu Wodzowi w upominku.

Medal ten posiada z jedaej treiv orta 
lrg tfi. ftHgó, stanowiącego óweses tą tazukę 
strzelców puUkish, % drug-ej z»ś — w rier- 
siowej koronie w otoku napis, otoczony wień- 
eem laurowym'. „Komandytowi Piłsaiskie- 
mu*. Z, K P. W. Kielce 6/YIII, 1914.

Medai ttn  będzie sbi^atem, cdlawy nie 
będą w sprzedaży,

— miejscowe kom isje rz untukowe
w Brodieo, Kzmi?Ree Strwmiłow«i Mości­
skach, Przemyślanaeh. Sokalu i Wadowicach 
dla państwowego nstslenia i ocenienia strat 
wojennych (szkód i niezapłaconych świad­
czeń wojennych) poniesionych przez mywa 
te’i Państwa Polskiego terytc^yum gmin 
poriatćw (.ir -śn. h nadto w Wadowc&ch 
w powiatach bialskim, myślenickim, ncwo- 
tsr^kim oświęcifuan m i żywieckim w czasie 
wojny światowej i polsio- ukraińskiej, roz- 
pcrzjły ciycncści urzędowe.

Bliższe ucz>*gół,f »â vUr&ją ogłoszenia, 
podane do wisioiuosci publicznej,

Dotąd jest czynnych komisyj 51.
— Dla m leśni ińców powiaiu enno- 

eklego. Komi<*»ryat Głównego Unędu Likwi­
dacyjnego wt, Lwowie podaje do wiadomo­
ści, że termin prekluzyjny do wnoszenia W 
miejscowej homisyi sj» unikowej w Sanoku 
zgłoszeń strat wojennych, poniesicnych w 
gminach powiatu sanockiego w czasie wojny 
światowej i polsko - ukrrińskiei został wy­
znaczony po dzień 15 września 1920 włącznie.

— Dyrekeya seminnryum państwo­
wego nKUeEycietekfegi T.wowis podaie 
do wiadomości żc zrpiaj do wzoL-cwsj szkoły 
ćwiczeń p .n  s -min, ieńsr bm odbywać się 
będą dnu. 25 czerwca, przyczom zawiada­
mia się rodziców, te do I  khsy szkoły 
ćwiczeń dyrekeya może przyjąć większą 
liczbę uezeuic, zamiesza bowiem z no^?ym 
rokiem szkolnym 1920/21 otworzyć 2 od­
działy rówmorzęd&e w tej klasie.

— Slab luż. Karola Jurasza syna
prof, dr. Az toni ego, ogólną izcią otaczanego, 
pre yaenta Ozerwonego Krzyże, z panną Ol­
gą Z<chariewiczórsą «<ibędz ; się dziś o go­
dzince 5 utiu. 30 po południu w kościele
SS. Ffine; m n ek  przy ul. Kurkowej!

— Kon sum dz.IeunikarsKl. Walne 
Zgromadzenie czh>nVó\r k n-mmu dzienuikar- 
ekiego odbed^ie się we środę 16 bm, o godz. 
7 wieca. w Knynie i Kole lit. *rt.

— Ze Związku g- s^. prof r-.kół śr. 
„D.sfstek1* Bada nadzorcza „Dostatku" za- 
mianowrła pierwszym dyrektorem koneomu 
irof AntoniegoRkoezylaia Miejsc*drugiego 
dyrektora aa rarie nie obsadtono.

— Urądafe taulej t! Warszawski Euryer
Poranny drukuje )'S5 w*hitgego znawcy stt- 
anaków przemysłowych i handlowych, który 
zwraca się do publiczności z wezwaniem, 
sby nic oMeon e U'e kupowała. Ow znawca 
zapewnia, że ceay wkrótce t;p«dną bardzo 
wybKnis n p. obuwie w ciągu 1 do 2 mie- 
aięcy potanieje o 80 pr«. Olbrzymie 7*»&łt 
obuwia poeiada AugLa i Ameryka, a ta 
istsfn?a z 1 wa mg teraz swysii wyrobami. 

Ida- za przykładem Franki, należy wstrzy­
mać się eiłkctnoie na przeciąg dni kilku­
dziesięciu cd zski.pów, W Wtars?aw:e n. p. 
od roku leży ztmegaz uow^ne na p»?ek 
olbrzym;e ilości kortów sukna i t. p, manu­
faktury. Wssystfo to bedzie musiaL wypły­
nąć.

J&k donoszą pisma frincuelie, w drodze 
do Polski jest mi>Ó3lwo towarów, przede- 
wszyetlriem skóry, która tak potnieje, ie 
obiwie spadnie o 120 prcsentl Więe prsez 
Lilka tygodni nic bezwzględnie nie kupować II

W Wudniu orzadzajic wielkie firmy 
dawne niewidziane wysprzedaie. Psńczochy 
dontać mcina już zł 40 ker , kapelusze dam 
rkie modne od 100 kor. Materye katngarno 
we, które niedawno jeszcze k»azto-ały 1000 
Lor. aa metr, dziś <L»M można za 300 kor. 
M<-tr „8zirtioguu kosztuje 6i kor, Mimote 
publiczność wstrzymuje się od zakupna, spo­
dziewając się słusznie jeszcze zutezsiejszego 
potanienia wszelkich artykułów,

— lyffco papier nie potnnlejel Ge­
ny wszystkich artykułów Bpad*ją, jedynie 
tylko papier ni a trk prędko potanieje, gdyż 
uruebomicnia fabryk krajowych można się 
spodziewać na większą skalę dopiero naj- 
wcześn ei za rok

“ kólnrskk urządza w nie­
dzielę dnia 13 h, m, lwowskie Towaray^Łwo 
kolarsy i mo-orsyetćw Punkt zborny pned 
gwachem dawnego Sejmu o godz 2 po poł, 
G ścic bardzo mils widziani.

Pcsiedie-A wyJziałc L. T. K i M. od- 
by^aią się regularnie co czwartku o g~ds. 
7 wieczorem w lokalu klubu ii. Briorego 4 
meziain, na które zaprasza się *szy8tkieh 
c-łonków, jakotei osoby interesujące się tym 
sportem,



— przed wykładem p C z6 ii.n «  
Profesor Adam Czerbak i aj,awieaz a! aa 
niedzielę 13 b. m. wykład p, t, „Z tajemnie 
inkwizycji średniowiecznej". Nie przesądta- 
jąc o wartości tego no ego „wykładu z wie- 
dzy tajemaiczej", warto przy pomnieć, ie tea- 
ie sam „profesor" . urządzał jui po dwakroć 
we Lwowie wykłady, rai * produkcją „me- 
dyumizmu i jasnowidzenia", jakkolwiek były 
to tylko popisy hypnotytera początkującego 
a drugi rai na temat „C.y żyjemy po śmier­
ci". Jeieli wykład pierwaiy mógł jesicie po 
zostawić słuchacsom jakie złudzenia co do 
swej wartości naukowej, to dragi rozwiał 
je jai doszczętnie. Prelekcja była stekiem 
nonsensów, Bzumną powodiią cytatów, wy­
razów obcych i nazwiek autorów, wymawia­
nych zresztą z zasady mylnie, i tylko nad­
zwyczajnej cierpliwości i kulturalaośei słu­
chaczów zawdzięczać mógł ów samozwańczy 
„profesor mc.giety.er i medyumista", te go 
nie wygwizdano i sali nie opuszczono jui z 
początkiem wykładu.

— Z Uniwersytetu Warszawskiego. 
Hektorem Uniwersyt tu warsia s-sk ego naua-  
bliizzy rok uzrolny wybr*»y został pr f. h 
stopi polskiej Jan K. Kochanowski, pmrec- 
torem rektor z ubiegłeg ruku akadem ckie- 
go pref. dr. Stanisław Jói^f Thugutt, dzie­
kanem wydziału teologieznegi został wybra­
ny conownie prof, ks. dr. W«adys'aw Szcze­
pańską dziekanem wydz 1 1 prawa i nauk 
polit.cinyoh ponownie prof. dr. Zygmunt 
Gybicbowski, dziekanem wydziału lekarskiego 
prcf. dr. Antoni Gluziń>ki, dziekanem wy­
działu filozoficznego prof. dr. Oskar Halecki.

— „Kar je r  W nrsz- zawieszony.
Decyzyą sądu ozręgowego w Warszawie z 11 
czerwca b. r. Kury er Warseawski na mocy 
tymczasowych przepisów masowych został 
zawieszony do czasu wydania wyroku. — 
Władze administracyjne decyzję tę wy­
konały.

— Strajk warszawski. Kuryer War 
tsam ki cisze: Straż ogniowa we wtorek 
przystąpiła do strajku. Wczoraj strainicy 
utnięli trzech kierowników straty, O ile ro­
botnicy dziś do pracy nie przystąpią. S. S. S 
uruchomi rano tramwaje, a uruchomienie to 
nastąpi częściowo po kilka wagonów, aby 
naleiyeie i rozminie uzywrósić ruch nor­
malny. Dz!ś ró*n'ei uruchomione będą te 
atry miejskie, Dyrekcja teatrów zawiadomiła 
magistrat, ii  awadza się na podjęcie pra y 
przez ciłouków S. S S. Wydział wykonawczy 
8. S. 8. wyznaczył jut perscntl d ; pracy 
teehnicznoj w teatrach,

— Ukarani lichwiarze. Z Krakowa 
donoszą: W procce  przeciwko S?mbratowi 
i LetznsKierou, tryb-nił wydał wyrok, mo­
cą którego Fra&aiszek 8 mbrat i Leon Le- 
tyński uznani zostali winnymi występku li­
chwy i skazani każdy z *i<h na 6 U go do i 
więzienia i na karę pieniężną po 50 000 
marek.

— I I I .  Wakacyjny Knr» Uniwersy­
tecki w Zakopanem, urządzony sta-as em 
Związku Pol. |Luezyi:i*l«tw*i Szkół Poważ , 
subwencjonowany przez Ministerstwo W. B. 
i 0. P.

Cza i  t r wa n i a .  W czasie tegorocznych 
feryj odbędzie się 5 tygodniowi Wak. Kurs 
Uniw,, począwszy od 26 hpea do 23 śtierpnia 
włącznie.

W y k ł a d y  odbywać się będą ccdsien- 
n?e z wyjątkiem świąt i niedz el, ort z dni, 
przetną zonyeh na wycieczki na ło * e , w 

< godzinach między 9 a 1 w sali „S>k<>ła" 
(Bynek)

W a r u n k i  p r zy j ęc i a .  Uczestnikami 
kurto mogą być nauczyciele(ki) kmlifiko 
wani, Zgłoszenia wraz z zadatkiem w kwo 
cie 200 marek na opłatę umieszczenia i na 
administrację emjmuje Sekretsryat W, K, 
U. Adresować należy: Zw ązdr Pol, Naucz, 
Szkół Powszechnych, Kr»ków, Bynek 29

Mi e s z ka n i e .  Zarząd W, K, U. wy­
najął dla uczestników curzu Bursę szkoły 
pizen ysłu drzewnego w Zzkop»nem. Pe-ca* 
ilość uczestników znajdzie zei umieszczenie 
w budynku tamtejszej szkoły powszechnej. 
Należy przywieść koc i poduszkę

A p r e w i z » e y a ,  Zarząd Gl, Związku 
P. N. 8. P. zwrócił się do Ministerstwa 
Aprowizacyi w sprawie dostarczania rajpo- 
trzebaiejszych artykułów żywnościowych 
i uzyskał przychylną odpowiedź. Poiądanem 
jest, by uczestnicy zabrali ze sobą nakrycie. 
Zarząd W. K, U. odniósł się też do Inspe­
ktoratu Sta»yi liimaty » e j w sprawie zwol­
nienia uezeataików kursu od taksy klima­
tycznej.

I a f o r m m y e .  Wszelkich wyjaśnień 
udziela Sskretaryat W. K. U. (p. Bomai 
Sowa) w Krakowie, Bynek 29. II. p. w gndt. 
6—7, do 15 Fpea — a od 16 lijtca w Za­
kopanem, gdzie pa iaformrcie zgłaszać się 
nalcżi do p, B. Sowy lub M, Wojtowa w 
godz. przedpołudniowych (10—12) w bursie 
sikffy prxemy8łu drzewnego (ul. Krupówki).

T~...^*8*w pensyonataeh Znbopanego dla 
in teligencji. Zwiąsek nie igeuuyi polskiej 
- zysk I za poparciem pań mie^cewycn w Za- 
\opanem, 450 miejsc nlgowjch w peasyona-

tach w Zakopanem dla intnligeneyi z ezłej 
Polski. Miejsca te roiłoioae są na 8 mie- 
Biące: od 15 czorwer do 15 września,

— Z Poznania wyemigrowało d o ­
tychczas 185 000 Niemców. Emigracja 
trwa daej W Bydgoszczy zmuie -szyła się 
ludność niemiecka w bardzo krótkim czasie 
o 50 prc.

— Strajk  w Czechach. Bhem ia  do­
nosi, ie do strajku- generalnego w Czechach 
zachodnich, który tan. wybuch! z powodu 
katastrofy aprowizacyjuej, przyłączyły się 
sąsiednie powiaty w Czechach północnych. 
Strajz objął ogółem 75 000 robotników.

— Mordercy. 8tai podaje donie­
sienie wicekoasula w Mikołajewska, ie bol­
szewicy przed wejściem wojsk japońskich 
zamordowali pięcia Amerykanów i pięciu 
Anglików.

— Podróż pala Honse’a. Z Waszyng­
tona donoszą, ie powiernik Wilsona pułko­
wnik House zsiądnł pasportn d E" opy dla 
załatwienia spraw prywatnych N. i .  He 
rald twierdzi ie pułkownik n-use odwiedzi 
Polskę i Giechnłowacyę.

— Takich nsm  trzeba. Angielski de­
putowany, Mr, M c Mslljay Deely, wielo­
krotny mil - ner, utworzył olbrzymi maga­
zyn krawiecki, w którym ceny są o połowę 
tańsze, niż u konkurencyjnych firm. Przed 
siębiorstwo to, zakrojone na wielką skalę, 
zakupiło na trzy lata naprzód całą roduk- 
•yo trzech wielkich fabryk. Z jego pracowni 
wychedzi 25 000 gotowych ubrań miesi ęsz- 
»ie. Kiedy n»wy magazyn otwarł swe po­
dwoje, zebrał* się przed sklepem tłumy, tak. 
ie p lrcya musiała utrzymywać siłą porzą- 
tek. Mr. Mallady eświadczył, ie towar swój 
ferować może tik tanio dziękijjisstosowaniu

osiaowzzggo 8fs emu amerykańskiego. Nie 
zamierza on bynajmniej uprawiać filantropii, 
ale priguie jedinie wykTi.c. ie krawcy na­
zbyt podbijają ceny, chee więc pomódl pu­
bliczności, zadowalając się godziwym zy­
skiem,

— Świetne zbiory w Serbii. Z Bel­
gradu donoszą, ie w eałem królestwie zapo 
wiidają się świetnie ibiory a szczególnie 
pszenicy, Z iory te przewyiszą o wiele po­
trzeby własnej konsumcyi tak, ie będzie mo- 
iliwość eksportu.

— Bada wykonawcza Lt?l narodow
zbierze się w poniedziałek w Londynie, nby 
zas.anowić się nad prośbą ks. Firouss w spra 
wie' interwencji Ligi narodów w Persji. 
Wtiny n jest fakt, ie na zebraniu tera re 
prezentować będzie Aiglię Lloyd G orge.

— Polskie Towarzystwo Przyrodni 
ków Im. Kopernika, Posiedzenie naukowe 
odbędzie się we wtorek 15 b. m., o godzi 
nie 6 po ecłodaiu w sali In tytutu Geolo 
giciB* go Uniwe^sztetu (ul, Dłogos^a 8) z na- 
atę«*>jącnm porządkiem dsienaym: 1 Ksiąd* 
Bot^aław Boa hski: Z badań nad doborem 
płciowym u człowieka; 2. Luizę knmmika 
ty. Osoby nie będące cz onkami Towarzy­
stwa mają wstęp na posiedzenia naukowe.

— Z Bady szkolnej krajowej. Wzy­
wa y'ę wsrysikich nanoyc<eli pubL'«zuy h 
szkół powsiechaych, iłutsczch w Wo sku 
Pi lekiem do p dmia swych dokładnych adre­
sów odnośoym Badom Rzkolnym okręgowym.

W zastępstwie dr. lynelshi

¥  i sj na jednoroczny kurs handlowy 
isśski M i e c z y s ł a w a  G h r i s t o f a  prefe 
sora Państwowej Akademii handlowej we 
Lwowie, Wałowa 25 odbędą się przed wa 
kacyami pociąwszy od 16 czerwca m ędzT 
10 12 i 4—5 godr, z wyjątkiem niedziel i 
świąt,

Iifcrmacyi udziela się w Łyeh samych 
godzinach. Plan nauki i sprawoxdau:6 bez­
płatnie.

Muki na kursie udzielają profesorowie 
Akademii handlowej.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Aimin stracyi).

— Na plebiscyt. Kazimierz z Jano­
wskich Sm'lińska z owiłowej 1000 Mk, — 
kl VI, B gimnazynm Stefana Batorego we 
Lwowie 20 Mir,

Matura;
— Egzamin dojrm ioścl w I. gimn, 

państw, w Stanisławowie w terminie letnim 
odbył Bię w dniach 25 ,-81 . maja b r. pod 
przewodnictwem dyrektora zakładu Dra M - 
chała Jesieniekiego, Do egzaminu zgłosiło 
się d-l abituryentów (30uczn. pnbl. 6 pry w, 
4 eki teru stów i 1 do matury wojenne').

Uznano za dojrzałych z odznaczeniem  
5, jednogłośnie 20, większośiią głosów 12;

reprobbwano na pół roku ?, odstąpił od 
egzamian 1.

Świadectwa dojrzałości otrzymali: Apte- 
ker Teodor, Armelys Kazimi«rz, D-nenfeld 
Fieaciszek (odsn). Falk Maryan (od*n), 
F-^uer Alfons, Fi uhler Nataniel, Geb hrt T 
Józef (■ dzn.), Gruber Edcard Garcnski 
Adolf, Himmer I<ak. Helfer Filip, Jonaa 
Sslo (odzn.), Katz Zygm-mt, Knoli Dswid, 
Kons.-ntynowicz Antoni, Koczerski Mieczy­
sław, Lautman Ockar, Lewenter Ado.t L e 
besman Marek Melkus Augostm, Mianow­
ski Wieiław, Bokicki Zygmunt, Stern Sa­
mos], Sdsser Benzion, Szwsbowicz Stsn;sław, 
Trusz Wgenołod, Wmter Stanisław, Zieliń­
ski Zenon, Prywatyśc1: Gelbard Józef, Gott- 
fried Zygfiyd, Dubl M adel (odzn.), Kobn 
Emcnuel, Schieber Bacbela, Wewmmn 
Taube. Eksternisc': Czapla W/adysław, Trusz 
Ksenia, Plocek Bobert (mat. woj.).

— Do egzaminu dojrzałości w II. 
C*muazyum z polskim językiem wikładowym 
w Stanisławowie zgłosiło się 26 uczniów 
publicznych, 6 prjwaty^ów, 3 eksternistów. 
Egzamin odbył się pod przewoonictwem 
dyrektora gimnazjum w Kol myi. Stanisłi- 
wa Boronia, częścią zaś pod przewodnictwem 
dynitora zakładu w dniach 81/V, — 2/VI, 
i 4. i 5. VI. E$*tmin dojrzałości zfotyło 
3 abit. z odznaczeniem, 22 jednogłośnie, 
9 większością głosów, reprobowano 2 na 
pół roku, a mianowicie:

Publiczni uczniowie zakłsdu: Bznez 
Otto. Bibriap Adalbert, Gznhnr Bazyli, Didh- 
lieh Jakób, G^itheim Ghaim, Ges ster Bzl-cl, 
Gib dl Plato, Kamiński Budolf Krzak Wła­
dysław, Kr Larsii Emil, Litanink Antoni, 
Łomej T«odor. M*maz J«n (z odzn.), M»thei« 
Jan, Mddweazky Witold, Mitlsoyits Euge­
niusz, Nikosiewiez Maryan, Powzlski Kazi­
mierz Bażyński Audrzej, Scher Zygmnnt, 
Sobluimer Samuel, Smagowicr Aleksander. 
Tatara Władysław, Warzeszkiewioz Zbigniew 
(z odzn.), Zak Jan.

Prywztyśei: Albert Samuel, B tuer Adolf 
Gsbrusiewicz Antoni, Bokach Łazarz, Spitzer 
Adolf.

Eksterafści: Fischer Filip, Wiesner
Jótff.

— Odezyt w przeddzień zamknięcia 
wystawy F  mistów wygłosi August Zamoy­
ski z Zakopanego, staraniem 8towarztBt«nia 
artystycznego Formistów na temat „Nown 
przejawy w situee", Odczyt odbędzie się w 
K<synie i Kole Literacko artystycznym w ao- 
botę 12 go o 7 ej wieczorem.! Bilety d” na- 
by ia w Księgarni Altenberga i Ski i pri-d 
odczytem przy kasie,

Przykład godny naśladowania.
Komitet obywatelski z łona M S, O, 

VI. dzielnicy m. Lwowa postanowił zająć się 
przeerewadzeniem w tej dzielnicy subskryp­
cji poiyczki Odrodzenia i w tym celu naj­
poważniejsi obywatele przyjęli na siebie ów 
c ęiki obowiązek zbierania od domu do do­
mu w ezłej s-óatei dzielnicy deklaracji na 
poirczkę Odrodzenia. Poiyczki te będą sub­
skrybowane w lokalu Knuitetu przy ul. Sa­
piehy 1 24.

Spodziewsć gin naleiy. ie zł owym 
przykładem godnym naśladowania pójdą 
Komitety innych dzielnic.

P io sen k i żołnierskie.
(Nayi«ał Kornel Makuszyński, Biblioteka 

Źolnierea Polskiego. Warszawa),

Wś-ód całegc jui mnóstwa piosenek 
żołnierskich bezimiennych autorów i tych, 
którycn nazwiaka eą dobrze » an e  w litera- 
turie polskiej, nPios nki" Makuszyńskiego 
zajmą laprawdę pierwszorzędne miejsce 
I stanie e j  to z dwa -powodów: trafiają 
wprost do serca iołnhrza swują treścią i 
rytmem, a ponadto owiane są taką serde r- 
ucś lą i szczerością ujętą w proste » świetne 
ramy artystyczne, ie człowiek mimo woli 
uczy się u h  na pamięe i ho ha, .

N dedykacji poeta wyaowiadt się cały, 
czuie się j^k tego iołnierza koi-hŁ jak chcs 
go ucieszyć i rozweeel ć, jak zdejmuje ze 
siebie błyskotliwą tonę „7«»nego pisarza" i 
śpiewa swe ucieazne pi* seuki, zapominając 
o człym świecie. Do wtóru zaprasza ioł«ie- 
rza naszego, ofiarując mu swą kaiąteoikę, 
która:

Po wsiystkie ma ci służyć dni;
We wszelkiej zawieiusie,
A kiedy wrócicz, oddasz mi,
Z piosenek tyen mą duszę

W Warszawie mieszkam (Widok trzy( 
Z mizerną mą chudobą.
Gdzie ezasem w śmieeb przemieniaw

[łzy
I tęsknię wciąż za tobą.

Zajdź, bracie, kiedy smutny, tam, 
Dostaniesz urlop w święta:
Piosenkę znajdę, wino mam,
A zbiegną się dziewczęta,

Przeto rhce, by piosnki jego żołnierz 
polski przyjął jzke swą własność, bo tylko 
•ieśń ofiarować mu moir:

I  twych sa-deoznych drogich rąk, 
Kolego drogi, tuię.
Botszpmy je jak kwiaty w k r« , 
Śpiewa] ąc, jak dwaj króle.

Gói wtedy nam i atrach i lęk,
Goi. ieśmy obaj głodni?
I cos, ie śmierć — (jechał ją sęki) — 
Zastanie naB bez spodni ?1

Spierajmy jako dzwony z wież,
A Polska, toni święta,
Urodzi kiedyś dla nas tei 
Ghleb słodki i dziewczęta.

I wyśpiewuje Makuszyński pyszne pio­
senki o „Przekurnej dziewczynie", o „noł* 
ntrrzu, wielkim pana", o „Pannie i iotnie* 
rzu", o rPannie, cc miała syna", do które* 
go nikt się przyzaać w szwadronie nie ohoia/, 
ai porucznik kazał wszystkim dt>ąć na ba­
czność, r wachmistrz miał osądzić, do kogo 
dziecko podobne: ten tei jest jegt ojcem,

„Więc wachmistrz bada gęby 
Jak koniom patrzy w zęby,
Powałnie bardzo kroczy 
I porównuje oczy.

Podobny, jak dwie krople! — z rado* 
ścią wnet wykrzyka,

Dc kego? Gadaj prędko! Do... pau& 
poruczk’ki K

Idą dalej p’csenki o „Zawiedzionym 
iołeierzu", o „Lotniku, co był ai w niebie", 
„Jak Pan Bóg n> bitwę patrzrł" i t. C. o 
wszy itkf.em eo i  .'niorza obchodzi, zt.jmujs 
go i cieszy, W plecaku też niejednego zol* 
aierza znajduje się ta kochanz książeczka, 
którą Mikufzjński zapisze się dobrze i trwale 
w pamięci naszych chłofeów.

Pogadny, lekka rubaszny humor i czar 
prawdziwej pcezyi bije z tych przemiłych 
kart, które si,worxył niepospolity talent i 
złote serce polskie.

Artur Bchroder,

\   --

SOSPODAHSTf fi I m u
— Walne igrom adienie „Rakszawy* 

Akc. Tow. dla wyrobów suklennlcnyeh
odbyło się 1 czerwca b. r. w ą**iao'i;i Ban* 
ku krajowego i7e Lwowie pod przewodai* 
etwem prezesa dr. Jaas Eantego StsozkoW* 
skrego. Po udzieleniu Zarządowi abooiutoryum 
i uchwalenia statutowych dotacji i tantyem, 
oraz 20 prc. dywidendy dla akcyonarjuszów 
za rok 1919 przeznaczono na cele plebiscy­
towe 30 000 kor , na dar narodowy dla Na­
czelnika Państwa J, PiLudskiago 25.000 kor., 
dla inwalidów Wojaka Polskiego 50,000 kor. 
tak, ie ogół darów a« cele narodowe dosię­
gną! sumy 105.000 kn,

Bank krajowy we Lwowie nędaie wy­
płacił od 8 iz rwca b r, za kaidy kupoŁ 
akoyi za rok 1918 po 40 koron.

Tnlogramy p. a. T.

P . Patek w  Wiedniu.
Wiedeń. (Radio), PoLki Minister spraw 

zagranicznych Patek przejtidiająe prze* Wie­
deń, odbyt na dworcu kolejowym koaferca- 
cyę z posłem polskim w Wiedniu Szarotą.

Malipolskl Zw ią zo k  m iast.
Kraków. Wczoraj przed i uudniem 

w wielkiej sali prezydyalnej Magistratu 
krakowsk Igo odbyło się kwartalne posiedzę- 
dienie wy działa małopolskiego koła Związku 
miast.

Nr posiedzenie to przybyli: prezydent 
miasti Lwowa Nenmann i barmistrze miast 
Rzeszowa dr. Krognlaki, Tarnowa dr. Terti!,
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Kostrzewski, Doliny isż Stroka, 
•1«lic*ki dr. Aywas, Łatek, rony inż Dai- 

| °enbc '~ { j, Z Krakowa wzięli udział w po- 
1 p ilen iu  wicepreijdent miasta Bclle i se- 
wetar* dr. Przeorski.

Stficetreies Bolle złcżył sprawozdanie 
Ł dtiałalacści małopolskiego koła Związku

poczem zawiązała się dyskusja, w exa- 
8|*której omawiano bardzo obszernie: sprawę 
^■ninistracjjnego ustreju J?»ń»twa oraz sta­
nowisko w nim samorządu miejskiego i 
tyrawę miejskiej ordynacji wyborczej zwła- 
Ołeza w odniesietiu do stosutków narodo­
wościowych we wschodniej Małopolsce. 
”  sprawie tej biura Związku zbiera obecnie 
Hzteryały, aby na ieh podztawie opracować 
oduos. y mate.y ,t. Niestety praca w tym 
fanmku postępuje bardzo powoli, oodeważ 
M eryat napływa zwolna, Na 200 przez
0 Jro rozesłanych kwesty on ary uszy, nadeszły 
dotąd odpowiedzi tylko z 18 miast.

DaLj omawiano obazcrnie sptawę 
dtansów miejskich oraz sprawę droiyzny i 
wódki zaradcze, Również bardzo obszernie 
taktowano kwestyę rozwojr miast i s»rawę 
łrzytączenia do nich gmin podmiejskich.

Dla załatwienia najbliższych i najwa­
żniejszych obecnie spraw, tyczących Związku
1 miast tut,.opolskich wcgóle. uchwalono 
tyałać delegację do Warszawy dla przepro­
wadzenia tam pertrtktacyj z odnośnymi 
ttjnnikami rządowymi. Delegatami zostali 
Wybrani pp. Neumann, .1 Ile, Kostrzewski, 
Stroka, Aywas i Przeorski.

Złoto sowieckie.
Sztokholm. (Hayas). Bząd szwedzki 

Postanowił wstrzymać jako nietykalrą sumę 
w,000,000 K. w złocie wysłaną przez rząd 
•owietów Suma ta znajdować się będzie pod 
kontrolą państwa i nie będzie mogła być 
Przekazaną przez dotychczasowych posiada­
my osobom trzecim. Małin zauważa w te] 
'■prawie, że ta decyzja neutralnego rządu 
fanowi wiele znaczący precedens prawny.

Konferencya p. Patka z  Beneszem.
Paryż. (H atjs) Petit Paritien potwier­

dza wiadomość, że Miniater Patek konfero­
wał z czeakim min.strem spraw zagranicznych 
Beneszem w sprawie cieszyńskiej.

Strajk g6rnik6w karwiAskich.
Ciesiyn, Trzy tygodnie mijają, jak 

Stancy karwińscy strajnają 4dla usunięcia 
fadarmeryi cz-skiej. Pokłady węgle na szy­
bach już s ę wyczerpały wskutek cicgo grozi 
Wstrzymanie m im  t  Szkody są już olbrzymie. 
Woda we wszystkich szybach podnosi się. 
■leżeli pompy wskutek br»ku węgla ataną, 
Wówezas azyby w ciąga kilkunastu godzin 
tostaną zalane. Wodą zagrożoie są również 
obie koksownie na szybach J»»a i Menagera, 
*ióre nie mają węgla. Wskutek tego piece 
ohłodną i wkrótce zgasną, Po zakończeniu 
faajku trzeba będzie te gazownie zburzyć 
1 wybudować nowe, co kosztować ordzie 
oporo czasu i spowoduje wydatek wielu mi­
lionów. Górnicy oświadczyli 6. b. ni., że nie 
Ha m wy o podjęciu pracy. W razie gdyby 
itr. Mmnerilie co do żindarmeryi czeskiej 
Wie ustąpił, górnicy nie zgodzą się ani na 
iedem nawet dzień pracy, aby dostarczyć 
koksowni węgla. Górnicy twierdzą, że jeżeli 
otrącili jnż 8 tygodnie, mogą stracić i wię- 
eej, byle dojść do zwycięstwa.

Frze c iw  strajkowi kolejowemu.
Białystok. Tntejsi kolejarze jbk donoBi

Deiennik białostocki podpisali protest przeciw 
strajkowi kolejowemu,

Rozbrojenie Niemiec.
Wiedeń. Wedle doniesienia B r l  lage- 

blttt z Paryża Niemcy w '- lisiej ze swoich 
ostatnich not zawiadomili kotlicyę, że nie 
będa mogli zredukować do dnia 10 cierwna 
1910 stanu swojej armii stałej do 100.000 
żołtierzy, przewidzianych w traktacie wer­
salskim, N amcy proszą o pozwolenie zatrzy­
mania dotychczasowej Beichswehr składają­
cej się z 200.000 żołnierzy. J»k słychać — 
dodaje Beri, Tagbl — miała Bad* Nąjwyż 
sza uaoważnić Niemcy do podwyższenia od­
działów p licyjnych a natomiast nie zgodziła 
się na podwyższenie stopy armii stałej,

Paryż. (Hay&s) Millerand zawiadomił 
komisję parlamentarną dla spraw zagrani­
cznych, is  w najbliższym czasie da wyjaśnie­
nia w sprawie roibrojenia Niemiec, Go do 
polityki f-a n c u E k ie j  w Bossyi M.Uraad 
oświadczył, że rząd atosoje się scśie do 
uchwał powziętych przsz sojuszników c ras do 
tych, które zostaiy przyjęte w pertraktacjach 
z Bcssyanami.

Ze sportu.
Lekka atletyka. Odbyty w ub. nie dzielę 

w Warszawie t. xw. bieg belwederski na 
przestrzeni Belweder—Krakowskie Przedmie­
ście—Powązki—Stare miasto—Za^ak wzbu­
dził olbrzymie zainteresowanie u warszaw­
skiej publiczności; dziesiątki tysięcy widzów 
przyglądało aię t°mu pięknemu biegowi, do 
którego stanęło około 80 zawodników Zwy­
cięzcą był Zygmunt Strubel, warszawianin; 
przybył do mety w ładnej formie, przebywa 
iąc odległość od miejsca sisrtu do mety ■ j  ■ 
noszącą 4 200 m. w czasie 14 m 52*/* s. 
Drugim b ił Sobolta (Wojsk. KI. Sport ), — 
trzecim por. WaiicK,

Zjasd kolarski W drugiej połowie b. m. 
odbędzie się w Warszawie x]azd polskich 
towarryptw kolarsk cb, zorganizowany przez 
warsz. Tow, cyklistów.

AkaJletria bsermiercec, odbędzie aię 28 
czerwca staraniem l.cor.skuh szermierzy w 
Warszawie.

Najtoiflsey rekord to lotnictwie w n»j- 
dłuższem utrzymaniu się w powietrzu osią­
gnął dwuptaszczyznowy francuski aeroplan 
„Goljat*, który przeleciał 1.915 kim, i u 
tizvmywał się 24 godzin 19 a , 7 s, w po­
wietrzu.

Wyścigi konne i konkursy hippicene za­
powiedziane na koiiee czerwca budzą we 
Lwowie dnie zaciekawienie; będzie to nie-w 
sze, jak s:ę zdaje większe w tym pięknym 
dziale sportu przedsięwzięcie; od szeregi lit 
hippika we Lwowie pogrążona była w zu­
pełnym zastoje,

Piłka noikna Jutro, w niedzielę, odbę 
dą Bię następu ące anotkania: na boisku Po­
goni o godzinie 4 Ż k. S. — Pog*ń II. o 
godzinie 5 minut S0 Wisła — Pogoń I.; 
na boisku T. Z, B. Czarni II — Sparta i 
Czarni I- — Polonia.

S k u d li najjórny Siązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszania urzędników i funkeyonaryuszy 
Administracji politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzec* po­
mocy dla ofiar górno - ŚL al iefl następujące 
składki:

(Ciąg dalszy).
Podgórze Star., obszar wiejski, St. 

Grotowski, J. Bodziany po 20 K, L Mu-ul, 
M Dembowski. St. Sanokowski B Gułko*s»i, 
B. Topolski, J, Auczakowski po 10 K J. 
Proko*, F. Taroni, F Plorusówna A. Ga t- 
ner, W. Gajew ki, E. Ig'icka, W. H*nako 
wska, M. Spira. M Michalska B. Nowińska, 
W. Komrlsks, M Knrkówna, J. Szostkiewicz 
K. Wigaerowa. W. Wałęsa po 5 K, S 
Udzien 4 K, A. S*yrJhubi 8 K, J. Boso- 
wski 2 K, K- Fedyna, K. M‘Małkiewicz po 
1 kor.

D >lina Star. 567 K i 35 Mk„ 1 V ł  
składek: Wydział aprow. w Bolechowie 100 
K, St. Iwan, Lenartowicz po 50 K, Si. Ty­
miński 30 K, B Buner 20 K, Wasilewski, 
Kron, 3  G M. komtet, Kółko rolnicze po 
50 Koi,, Inż Schmidt 30 kor, N, N„ iui. 
Tarchalski, Vasku, Gój akie. Stokłosa, 
Staler, Prokeschowie. Sobota, J. Biewski, 
Bybk-ki, Mamecki, Czech o wieżowa. H*«, 
Biehter, Wes>ło-«ki po 20 koron. 
St, Hankiewicz, E, Pros^urnu ki, SUmik, 
Dzierżanowski, Mu.sea J. Broieeki, J. Ho!z- 
hau«en, L, Andres, bt. Dzierżyński, Borzem- 
ski, Z, Tarchalski, W. Bania, J. Łubieniek, 
J. Bussinowski, A, Schwarz, J. Uzaplińaki, 
F.*. Hzrdy, W HenzUr, Buchgang. M. 
Bielawsk-, 8rank, W. Putałkiewicz, Si S-i- 
Ucki Skulser, A. Walewski, E Moszyńsk', 
Młynarski, I. Lewelski, M Gumińeka leśni­
czy N N,, Baum, Si-.shnrski, N, N., Hzs, 
Cebra, J  Żeleźniak, Bętkowski, Bomai ik, 
J. Sebastian po 10 kor,; V, Dziubiński, A, 
Gold A Piliński, Sienkiewicz, Gat-zyńskc, 
Waldhaus po 5 kor,; PorębBki, 8anecki, 
Drtiler. Gminrold, J. Paszek, Sokacz po 4 
k„r.; K, Szybalski, M. Manots, M. Marusyn, 
M. Friedmana, W. Tneśniowski, Z Trze- 
śniowski, Hołabcewu po 3 kor ; N. N,, W 
Z - ąc, N. N.. J. Slaski, Staats. Haller, H, 
Prodowala, Bozdolscy, N. N,, N, N., Baiczuk 
oo 2 kor.

Brody btar. zebrane pr*y wydawaniu 
przepustek do podróży 200 kor., Przemyśla­
ny Star 400 Mw. Lwów Nam. d*>t- I >- D, 
KOrner 40 kor , M Lewitas, W. Ł'ibkow*ki, 
St. B ł*ban do 10 kor.; K Kier*n 20 Mir,, 
Brody Star. 140 M k, Sfczłat btar 913 Mk,, 
Lwów P. Bobriyóska 50 Mk , N. N. 137 kor.

i o d p O w ie d z ia i i i f  r n d a i w
SPT.4NI8?,iW 80SS0WS1TT

NADESŁANE.
Za tf  rubrykf Radakeya ai« biaraa oapowicdaralaokel:

W Krynicy ord. D r. Dębicki
S A N D A Ł ?

prawdziwe skórzane
w «  w s z y s t k i c h  w l s l k o ś c l a c n ,  o r a z

półbut ki i pan tofle płócienne 
w  największym wyborze poleca najtaniej firma

Schweitzer; Falbel
Lwów* ul. Legionów I. 33.

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .

ala pań i  panów r. komple­
tne wyprawy ślubne takie iBielizna

r la,Torvce B ŁelisB uy 
S Z Y M O N A  K A i)A  

Lwów, nil ca Słowackiego L. 2.

OBUWIE
m a r k i  , , C o n g o “

p l s r w s z o r z ę d n s j  j a k o ś c i ,  ja k o t w ś  s a n ­
d a ły  I p łó c i e n n e  b u c ik i  p o le c a  p o  

c e n a c h  n lz k le h  I s t a ł y c h

Firma I. Suhleier

Za dusze ś. p.

y i d a m a  K r e c h o w i e c k i e g o
odbędzie się w poniedziałek d. 14 czerwca o godz. 9 rano 
w pierwszą rocznicę skonu, w kościele OO. Bernardynów

Nabożeństwo żałobne.

Baronowa Prozy. 69;

N IEU C H W Y TN Y B IED R ZEN IEC
(Z u g ie lik ieg o ).

(Ciąg dalszy),
Dwaj gwardziści w mgnisnin oka zdarli 

pergamin z wrót ku ogromnemu zdumieniu 
gapiącego się tłumu.

Co to mogło ziaczyć?
Wówezas August Moleux zwrócił się 

i przemówił do zgromadzenia:
— Kochani towarzysze! szara■ ie  oso­

by uszy do góryl Bząd i Bsnublika zade­
kretowali, że dzień dzisiejszy ma być diirm 
Weaołości i ogólnej ucie by 1

— Wesołości?... ogólnej uciechy, do­
prawdy? kiedy iywicrel każdej rodziny.,.

— Mlczcie! uciszcie r ę  — zagrzmiał 
August niecierpliwie — bo jesteście jak ta­
baka w rogul jut o tern niema co mówić... 
ńiema obawy, aby kobieta umkaęfs ., w'ę« 
możecie wszyscy cieszyć bię i hzmć... Czer­
wonego Biedrzeńca schwytano w Boulogae 
teazłej nocy.

— Co to takiego Czerwony Bieilrzeniec?
— Ej kapuściane fło- y ! to ten ta- 

tkjemniczy. awsniunięzy Anglik, który ra­
tował ludzi przed gilotyną!

— A więs to wielki wojownik i bo­
hater!?

— Co znowi? —■ nie! to szpieg an­
gielski, przyjaciel arystokracji... nie dbałby 
Wealp o żywicieli rodzin w B^ulogne.

calić
— Palcem by nie kiwnął, aby ich o

— Kto to wie? zajęczał głos kobiecy— 
może priybjł do Baulogue, aby im po­
módl ! ?

— No, ale go jakoś złapali — zawy­
rokował August M olfux — t. teraz zakonoiuj- 
eiescb'e, mil! zi*mko wie, ie wszechwładny Ko­
mitet Bezpieczeństwa Publicznego t k się z 
tego riduje, że schwytzno go w Boulogne, 
że właśnie BouUgne ma być w saer g l- 
ncści odznaczone i wyn-grodzone!

— O Matko Boska Najświętsza! i któżby 
to pomyśUł?

— Pet 1 Joasia cij zapomniałaś, że już 
niema żadnej Matki Boskiej?

— A m«że August wie, jakie to ma 
być wynagrodzeni).?

Nie tak to łatwo zrozpaczonej duszy 
ludzkiej oswpć się s sadzi, ą, więc rybacy 
z Boulogne nie mogli w pierwstej chwili no- 
godzić s:ę z fattem, że meią się weselić, 
porzucić sm< tek i troski dla uciechy.

August Molem wyjął z obszernej kie- 
szini surduta pergamin, przybrał nader uro­
czystą i urzędową postawę, a wskazując na 
piamo, jął czytać:

— Ogólna amnestya dla obywateli ro­
dowitych z Boulogae, obe me arerztoranycb; 
ułaskawienie dla obywateli z B ulogne na 
śmierć skazatyrh: pozwolenie udzielone łąp- 
bom rodem z Boulogne opuszczeiia miasta 
z rodziną, wsiadania na ji kikolwiek * kręt w 
porcie lub ro*0 portem, udaiia się gdziekol­
wiek im Bię podobz bez paep^rtu, formalno- 
śoi lub zakwcitycnowauia ze strony władzy.

GUthi milczenie nastąpiło po tern o- 
głos leniu. Nadzieja zwolsa poczęła wypierać 
ouawę i zwątpienie.

— A więc biedny Andrzej Legrand 
zostanie iłaskawioay — odezwał się ktoś szep­
tem ; przecież to dziś miał być zgilotoso- 
wany.

— A Deiiza Łataor! biedaczka żadnej 
nie popeł.ita winyl

— A biedaegojnaszegokBiędza Fourąiet 
wypuszczą z więzienia!

— I Fraacis^ki!
— I biedną ślepą F*lieyę!
— Ksiądz powinien zabrać dzieci i zmy­

kać z Boulogne!
— Nie inaczej! zrobi tak z pewnoścą!
— To niezdrowo być teraz kiiędzem.
— Ba! klechom łaiwisj teraz umierać, 

niż ż;ć.
Niektórzy zachowali milczenie; inni 

sreptali skwapliwie.
— Czy nie lepiej korzystać z chwili i 

wmieść się z kraju póki można? mówił tłr  
mionym głosem mężczyzna śoiskając nerwo-- 
wowo przegub ręki kobiety.

— Ależ tak! mogłoby wy'ść na jaw 
o owe•»! czółnie, o które wystaraliśmy się 
dla • *,•

— Pat! — właśnie myślałem o tern..
— Ns rasie możemy się schronić do 

ciotki L»brun w B<*'g i.
Inni szeptali o Anglii, o Nowym 

za Ocsanam, byli widoesaie zasobni, mirii 
dość pieniędzy — za udzielenie sebriniesia 
arystokratom, za czółna sprzedane emigran 
tom, a wstrzymaną informację, za zaniecha­

ną deauacyucyę: amnestya pewnie długo nie 
potrwa — więc najb spieesniej zejść „im* 
z oczu.

— No cóż wy n* to zacni obywatele,— 
zagrjł August — czy nie jeeteśeie wdzięczni 
obywatelowi BoLeapierre, który nmtśiaie ta­
kie rozporządzeni, wygiął z Paryża?

— Au ! w samej rzeczy! przytakiwał 
tłum rozochocony.

— Hirra! obywatelowi Bobespierre!
— Nimb żyje Bepubiik*!
— A  pot lacie sobie dzisiaj ?I
— M » się rozumie^ 1
— Będzie proces»a?
— A jakże z tan :ami i mtnyka!
W oddali poza portew, purpurowy blask 

poranku rozpraszał sz re cienie nocy. Deszcz 
ustał, wicher przepędzał ciężkie, poszarpane 
obłoki, przez które prześwima? tn i ó*drie 
jasŁO-turkuć‘w? błękit niebr, a powiewne 
iDfcłr, zaróżowione : ozłocone, wznosiły v ę  
i znikały w przestrzeni,

Wieżyca i blanki starego miana ryso­
wały się i dne po drugich na mglistem, 
oiemnem tle ; na staraj dz.onicy wybia 
godzina- Wkrói-e mnywsa kopuła Maryac- 
kiej kb*edry przyoblekła aę  iłastezem pur­
purowym a yojiłi r iy krz«ż na kościele ś». 
Jó rfa zalaśnitł żywym blaiki jn od którego 
odl jały się olśniewające promienie.

(Ciąg f Jazy nastąpił.



Ł O S Z E M I A  U B Z Ę D O W E

L i c y t a c y e .
E. XX, 2802/13/43, • Edykt licłtacyjay. 

Na wniosek strony egzekwującej Maryi Strauss 
odbędzie Big d. ;a 21 srześaia 1920 o go- 
azinie 9 30 przed południem w biurze Nr. XX. 
ua zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następującej realności: ki. gr. 
gminy miasta Lwowa iwb. 828 Dx, I. Ozaa- 
tzenie realośei lk. 970 1/4 przy u', Zofii 
1- c;j. 30 skfadsjąea się z parc. bud. 1171 
powierzchni 815 m. kw,. ogród 1661/2 po- 
wie. z hni 1844 m. kw. z jednopiątrową w. 11;, 
porty«rówvą stajn ą, wozownią, składem, 
wychodeiem ałtżbowcm, guojarką, śmieciarką, 
schodKami. Wartość szacunkowa 223 316 kir. 
Najuitcsa oferta 111,658 kor. Do realności 
lwb, 828/1. ks. gr, gm. m. Lwowa należą 
następu'ą^e przynależności: 54 okien, 7 drzwi, 
weranda, story, k ucie, 3 wasny, 3 piece ła- 
sienkcwe, 3 kociółki, 3 muszle, dzwonek dla 
dozorcy, 3 kandelabry elektr., S żarówki, 20 
szczepów owocowych, 65 drzew i krzaków 
ozdoba ch, 2 płoty z dziki go wina, 8 ławki, 
oszacowane aa 3.186 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 18 maja 1920. (5343 8—3)

Kulpark -wie, d) brat Piotr miał umrzeć . Eto zamierza zgłosić roszczenie do spadku 
w szpitalu w Sokal i, e) brat Mi*h»ł Ku-1 winien o tern donieść temu sądowi w ciągu 
czkowski miał umrzeć w Cebłowie, Ponieważ , jednego roku, liezą« od dnia dzisiejszego i

IJdI

Og. I. a. 93 20. Przeciw Mićhałowi 
Łsnteio, którego miejsee pobytu jest n e.nane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sta­
nisławowie jrzes N aa cię z Haiuków Dawi- 
diak pozew o 2 236 kor. zpn. Na podstawie 
pozwu z 17 marca 1920 wyzniezono pierwszą 
audyencyę n« dzień 10 maja 1920 r. Celem 
strzeżenia praw pozwauego ustanawia się 
p. dr. J>na Maudyczewskiego, adwokata w Sta­
nisławowie, kuratorem.

Tenże kurator z&stgzować będzie po 
zwanego w ?se zonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

od I. a) b) i od II. a) b) c) d) e) sadowi 
niewiadomo, czy oni pozostawili jakich spad 
kobierców, esy ^ogóle zmarli, przeto i uh si- 
mych wzglądnie ich potomków ustanawiając 
dla nich kuratora w osobie notariusza V?ła- 
dyBława Górki, wzywa się, aby roszczenie 
do spadku swe zgłosili i o tem donieś1! tu 
tejBtesu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do Bsiadku. Po upływie tego czasu wyaa się 
spadek, tym osobom, które wykażą twe 
prąw*.

Jak a powyższego wysika III. linie 
dziadzieć w wyczrrguje upadek, — i gdyby 
nawet powołani nod II s<alk:biercy nie 
żyli. wrgiędn e nie pozostawili potomków, 
to do dziedziczenia pozostają nadto reszta 
dzidzicw II linii, którzy do spadku jut 
się oświadczyli jck wyżej pod I. c) 1. do 4, 
zaś przaz gł wę diiafka, żon? spadkodawcy 
Aleksandra Kuczko a ski ego. tegoż syna Jana 
Buczkowskiego, córki ostatniego Auny W a- 
łęgi i córki Anastizyi Liskiewicz, jako po­
tomkowie pradzńdów, czyli dziedzice z IV. 
linii Teresa zam. Feret, Jlarya zam. Rozkaz, 
Jan Wałęga, Franciszek Wiłęga, Antonina 
Waięga, Michalina zam. 8 cna Katarzyna 
zam. beret, Jan Liśkiewicz, Mikołaj LiśWie 
wicz, Ksenia nam. Pitat, Anna zam. Sucha, 
Agnieszka L'śkiewicz i Franciszka L;śkiewici, 
nie mogą być W'-bee brzmienia przepisów 
§ 731 i 740 u. c, przy obecnem dziedzicze­
nia uwzględnieni.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10 września 1919. (4686 1—3)

wi p. adw. i i .  Królikowskiemu w WadoW* 
cseh wiadomości o powyi wymieniony®-

Józefa Nalepę wzywa się, aby f Ttê  
niżej wymienionym sądem stawił się, 1U*L* 
inny sposób uwiadomił o swem żyeiu. S>® 
tutejszy ua ponowną prośbę po dniu 1® 
Lpca 1920 roku rozstizygnie o uznaniu £  
zmarłego. Na podstawie ustawy z 16 *ut«f® 

Sad powiatowy S I, Oddział XXIX. 1188* Nr. 20 ustanawia się p. adwokat* dr-
‘ Krokowskiego obron ą związku małżeńskiej 

zawartego między Józefem i Auną Nalepa®1'

wykazać swe prawa do spadku Po upływie 
tego czasokresu będzie spadek wydany tym 
esobum, które wykażą swe pra^a o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1919. (4856 1—3)

A. 254/20/11, Sąd powiatowy w Dcla- 
tynie wzywa wszystkich tych, którsy jako 
wie*z-c;ele roszczą sobie prawa do spadku 
po zmarłym w dniu 18 marcu 1920 Anto­
nim Telesuiek m acttryuszu w Dehtynie 
bnz poroatiwisaia rozporządzenia ostatniej 
zoli, żeby dU wykazania praw swoich dc 
3 mesęcy od dni?, tego ogłoszenia, podania 
swoje do sądu tutejszego wnieśli w przeci- 3 
wnjm razie lie  mieliby żadnego dalszego 
prawa do spadku, gdyby tenże przei zapła­
cenie wierzytelności wyczerpany został, prósz 
o tyle, o ile im służy prawo zastawu/

Sąd powiatowy.
Delatya, dnia 15 kwietnia 1920, (4061)

Sąd okręgowy, Oddział VII. 
Wadowice, 10 październik* 1919. (4971)

Sąd okręgowy, Ol dział XIV. 
Stanisławów, dnia 14 kwietnia 1920, (5429)

Pre*. 18533 (5844 8—3)
K o n k u r s

Konkurs na posady asystentów rachun­
kowych przy sądzie apelacyjnym we Lwowie, 
ogłoszony w Nr. 130 „Gszety Lwowskiej- 
upływa z dniem 20 czerwca 1920,

Lwów, dnia 4 czerwca 1920 r,
Prezes sądu apelacyjnego

A. VI, 184/14 (8). Edykt a wezwaniem 
nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd powia ­
towy w Stanisławowie zawiadamia, że w toku 
1863 smarł Emil Pflster, s. Jana, bez pozo 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkicD, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w arzeciągn jednego 
roku, licząc od dnia niżej podnneęo twe 
prawa dz;edziczenia w tutejszym sądzie zgło­

s ili  i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
e<i do spadka, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Jiz**f ScbmetWliug, 
adwokat w B ałej, kuratorem zoBtał ustano­
wiony, będńe przef.ro w ad sony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i bw« 
prawa dziedziczenia wykażą, enęść zaś spadku 
nie przyjęta lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie Zfłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stanisławów, 11 grudnia 1919. (5157 1—3)/

A. 20/19/5. Dnia 11 maja 1917 znurł 
w Tutukowie ś. p. Hryeko Fostyaink, syn 
Iwana, » pozostawi eaiem rozporządzenia osta- 
tnej woli. Ponieważ miejsce pobytu testa­
mentowego dziedzica Iwana Kostyniuka nic 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku igłosił s;ę w tut sądzie powia­
towym i wniósł deklaracyę do saadku w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony z oświadczony mi dziedzic »mi 
i z kuratorem Nykołajem M ''gierką dla niego 
ustanowionym.

Sąd powiatowy, Odds. I,
Zabłotów, 19 kwietnia 1920, (4338 2—3)

S p a d k i
A. 254/10/9. W ayra-srie spadkowej po 

Mikołaju Szctepkowi *u. Uwzględniając przed­
stawień a Katanyny ism, Sicbań, 25. Fran­
ciszka Sz^seifkcwicza, 3. Jana Szczepkowicza 
i 4. Zofii te Szczepkowiczów Zychtjło, prze­
ciw uchwale rądu powiat. w Bełzie z dnia 
17 lipc* 1917 1, cz. A. 254/10/5 o ile uchwałę 
tę przyjęto do wiadomości sąd i o^wiaiczeńe 
się do spadku przez Jana Lrskiewicza Mi­
kołaja Kiskiewicza, Heleny Pilak, Anny Su­
chej, Agnieszki Liskiewicz, Francisiki Li­
skiewicz, Teresy Fer t. Maryi Bozkaz, Jana 
Wałęgi, Frań-'Sika Wał?gi, Antoniny Li 
skiewicz. Michaliny Suchej i Michaliny Feret 
względnie przeciw odebraniu oświadczenia 
się do spadku przez wymienione osoby po 
stanawia się co następuje: Wedle wyjaśnień 
urzędu parafialnego gr. kat. w Bełzie z dnia 
4 marca 1918 L. 30 które uzupełniają wzglę­
dnie bliżej objaśniają złożoną w aktach tu­
tejszych linię pokrewieńs wa drzewa rodo­
wego spadkodawcy pozostawił tenże: I a) 
siostrę Maryę. gdzie zamężna i zmirłą nie 
wiadomo, w Tusrk-iwie dzieci nie pozosta­
wiła; b) brata Andrzeja, który zmarł 21 
maja 1897 r. nie żomtym; c) brr ta Jana 
Szczepkowicza, kt9ry pozostawił dzieci, czyli 
bratinkó?: 1. Katarzynę zam. Sochań 2. 
żr.flę zam, Żychajło, 3. Franciszka 8z zepko- 
wieza, *4. Ja a Szezepkowicza, a ci od 1—4 
oświadczali eię jako dziedzice. II. Przei 
głowę i.ny  spadkodawcy Maryi z 1 y. 
Szczcpkowirz z H: t. Kociuk zo tawiła tai 
rodzeństwo uwierając przed dziećmi: a) sio­
strę Annę Kuczkowską, nciała umrzeć we 
Lwowie, b) brat Teodor miał umrzeć w szpi­
talu w Sokalu, c) brat Jan miał umrzeć na

A. 98/20/49. Sąd puwiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, że dnia ó lutego 1920 zmarł 
Karol Brietowcki pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli, w któreu ustanowił dzie­
dzicem między innemi i Wineeatego Brzo­
zowskiego. Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
Wincentego Brzesowskiego nie jest anane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenia cc do dniedziezenia, w prze­
ciwnym bowiem razie, spadek przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem adwokatem dr. Bcgerem usta­
nowionym dla nieobecnego Wino* Lego Brzo­
zowskiego.

Sąd powi»towy Oddz IV,
Jarosław, 9 kwietnia 1920, (4676 3—3)

A. 151/19/8, Wezwanie nieznanych 
diie.lziców, Anaa Prusówaa, włości&nka 
w B dnżu, zmarła dnia 28 czerwca 1919 r. 
w B druta me zoiostawiaiąc ostatniego roz­
porządzenia, Sądowi niewiadomo, czy pozo­
stali dziedzice. TJstznawia zatem p. Seroka 
Pyka, naczelnika gminy iw B&d utu kurato­
rem spadku. Kto zawierza igtos ć rosz zenie 
do sp)d’cu, wir en o tem donieść tema są­
dowi w eiągu j°du'go roku, licząc od dnia 
dzisi»jsz'gi i wykazrć swe prawa do s>adku. 
Po upływio tego czasokresu będzie spadek 
wydasy tym osobom, które wykzżą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spv 
dek przjpadn e skarbowi Pańztws.

Sąd powiat-wy Oddz. I.
Niemirów, dnia 12 marca 1920. (4785 1—3)

A. 913/19 (5). Wezwanie dziedzieów 
których pobyt nie jest znany. Marcin -Bier­
nat. rolnik w Starej wsi, zmarł dnia fi maja 
1919 r. w Starej wsi. Os atnie rozporządzenie 
znaleziono. Józef Biernat, Jan Biernat, Woj­
ciech Biernat i Stanisław Biernat, których 
miejsca pobytu sąd nie zna wzywa się, aby 
w przeciąga jednego roku, l orąc cd dnia 
dzisiejszego, zgłosili się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnych kuratora p. Michała Mawaka w Sta­
rej wsi.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 7 listopada 1919. (4846 1—8)

A. XXIX. 344/19/4. Wezwanie nie­
znanych diiodzieów. S. p. Franciszek Dom- 
browski, zm*rł dnia 16 październiki 1918 
nie pozostawiając oitatsiego rnzportądaenia. 
Sądowi ziewiadumo, czy fozostafi dziedzice 
Ustanawia zatem f .  dr. Stan eł*wa Korytkę 
adwokata we Lwowie, kuratorem spadku.

T. 101/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek To­
warzystwa literackiego im. Mickiewicza we 
Lwowie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi 
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w eiągu sześciu miesięey od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia ptztncści 
wierzytelności przedłożył temu sądowi; takie
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
ks ążea ka wkładkowa Galie. Kasy Oszeię- 
daoś ‘i we Lwowie Nr. 54984 na Towarzy­
stwo literackie im, Mickiewicza i aa kwotę 
491 korom 44 bal. opicwaiąea.

Sąd okręgowy cywilny, Oddzitł VII.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1920. (5203)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. IV, 96/19 (2) Zarządzenie postępo 
wsn a celem uznania za. zmarłego. Józef Ne 
lepa syn J*na i Wiktoryi ugodzony 1890 r. 
w Polance pow. Myśknice, iołniflrt 56 eułku 
phoboty, podług podania komendy pułku zo­
stał ganiony w bitwie 27 październik* 1914 
i od tego czasu ślad o nim zaginął. Ostatnią 
wiadomość dał o sobie 24 września 1914.

Gdy zatem przyjąć można, te zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
1. 2 ust. eyw,, przeto zsrządza się na wnio­
sek jego żony Anny z Polanki Nr. 16 po­
stępowania, celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
ndźiełono sądowi okręgowemu lub kuratoro

T. 67/20 (2). Zarządzenie postępowa®* 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Godłyk* 
z Lęgów Oodowickicb. Wa«y? Godłyk sy* 
Petra i Maryi, rei. gr. k a t , urodzony #• 
daiu 4 stycznia 1886 w Ufaeiska, został W 
siernniu 1914 r. powcłayy do austryaekifl 
fł żoy wojskowej, a wślad oryginalnej kaft' 
ki poaatiwej z 6 kwietua 1916 przea Nyk°* 
łę Michalewiesa dc* Eufrozyny M chale*!®* 
pisanej, umarł Godłyk Wasyl w sierpniu 131® 
w niewoli rossyjakiej.

Gdy wobec powyższego jest priwdoj®,' 
dobaem, że Wasyl Godłyk poniósł śmiet®' 
pneto zarzadza się wa wniosek Eudobii 6°' 
dłyk żony Wasyla nostępswanie, celem udo* 
wodnienia zasiłki śmierci zaginionego. Wj 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby uwi*’ 
domiono sąd aż do dnia 1 stycznia 19® 
o zsg nionym Wasylu Godlyku.

Po upływie powyższego czasokresu i P° 
przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów b?/ 
dz'e rozstrzygnięte o dowodzie zsstłC 
śmierci.
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Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 22 maja 1920. (5089)

T. VI. 16/20 (6) Wdrożenie postęp®’ 
wania celem uznania ;a zmarłego, Ospał®
Antoni, syn Jana i Julii cieśla z KrikoW- 
urodzony w roku 1882 w Przewozie powi** 
Wieliczka, przydsieloay do 16 pułku obroBf 
krajowej, według iswiadcnrenia tego pułk® 
zaginął na froncie rosayjskim 23 pttżdzieB>< 
1914,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistni*' 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierń 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 D» 
u. p. Nr. 128, przeto na prośbę Maryi Oap*' 
ła wdraża się postępowanie, celem uznani* 
wymienionej osoby za zmarłą, a saraiO® 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono sądo* 
wi wiadomości o zaginionym.

Antoniego Capałę wzywa się. aby fitw 
wił się przed podpisanym Bądern lub w inńf 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 grO' 
dnia 1920 sąd na ponowny wniosek orze' 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy eyw. Oddz, VI 
Kraków, 29 kwietnia 1920, (4801)

T 160 20 Wdrożenie »os tępo wania e»- 
iem aznania za zmarłego, Mic-bał Chiciński 
Yulgo Cieińsk: stn  Jan», urodzony 12 wrz®" 
śaia 1886 w Rakowezyku powiat Kołomyj*, 
ożeniony od 24 listopada 1910 z Aeny Nf* 
kalcszk, odszedł w sierpniu 1914 z 36 puł' 
k eiu obrony kraj n> wojnę, pisał do żony 
jeden raz w sierpniu 1914 i  Marunrosi Szi- 
get i od tego czasu wszelki słuch o ni® 
zaginął, do gminy dot.*ebexas nie powró?ił-

Gdy zatem mcina przyjąć, że zaistnieją 
wamnki uit*wc»ego domuieRiauia śmierci 
w myśl § 24 L 3 ust. eyw., § 1 ust. z 
31 marca 1918 Dx. p. p. Nr. 128 i rozp. 
min. z dnia 8 kwietnia 1918 Dx. p. p. Nr. 
134 prrato zarządza się na .-.niosek Ann] 
Cic>ńsk rj z Bakrwctyka postępowanie, ce­
lem uznania wym et onej osoby za zmarłą, 
a zarazem o g łu u  się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albc 
panu »d fi. dr Huctnekerowi, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońeą węzła m>2- 
ż^ńśkiefo,

Michała Gbieińskirgo yulgo Cieińskiego 
wzywa s ię , aby stawił się przed podpisa­
nym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po 6 miesiącaab od dnia ogłeszonU 
tego edyktu sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaum za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oadzi&ł IV, 
Kołomyja, 19 maja 1920. (4834)

r. V, 31/20 (3). Zarządzenie postepo 
wania celem uznania za zmarłego. Maciej 
Mostowy iredzony 24 lutego 1879. rolnik ze 
Zizdrości, powołany w czasie ogólnej mobi- 
lizscyi do wojaka auatryackiego, opuścił od 
roku 1915 swoje miejsce zamiestksnia i jako 
żołnierz brał udział w wojnie światowej. Od 
r. 1915 nio daje o sobie żadnego znaku ży.
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cis, eo stwierdia świadectwo gminy Zndro- 
ści i  daia z i  stycznia 1C20.

(idy zatem przyjąć należy, ia zaistnieją 
Jbktwowe wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego żony 
Zofii Mostowej postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we 
iwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr, Jampolerowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
Węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
Wym.enionym.

Macieja Mostowego na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, sdj stawie się przed niżej 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tut, na ponowną prośbę 
po dniu 1 listopada 1920 ronu rozstrzygnie o 
uinumu za zmarłego i o umaili a małżeń­
stwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 19 marca 1920. (5017 1 -2 )

T. 151/20 (6). Zarządzenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stanisław Socha 
urodzony 1 maja 1883 w Jarosławiu, syn 
Siamsiawa i Kiary, .amiesskaiy w Przeko­
panej, i  tnierz 29 pulsu artyieryi golowej w 
Plena na Siąztu górnym, w listopadzie 1914 
zachorował na czerwonaę i zmarł.

Ody zatem przyjąć należy, te zaistnieją 
warunki ustawowego stwieidsonia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. ej w. i usUwy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto wdrażu 
się na wniosek Elżbiety Boukup z*m. Socha 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aioy udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub pauu dr. Probsteinowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego zarazem 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Stanisława Sochę wzywa się, aby prze*; 
niżej wymieaionym aądem J ę  stawił, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
bezakutecinym upływie trzymiesięcznego cza­
sokresu od ogłoszenia eayutu w „(iazeeie 
«jwow8ki*-j“ sąd na ponotrną prośiię orzeknie 
ostatecznie o wniosku. V

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 19 maja 1820. (5888 1 -3 )

T 209/19 (3). Larząasenib postępowania 
celem uznania i .  zmarłego. Jura Mztecki 
syn Audrija, urcdzunjr 2 maja 1880 w Wer- 
biątu n.żuym, ożeniony 23 iuteg. 1905 z 
Miryą z L wruków, odj»sdl aa wojnę w 
s.arpt.u 1914 z 86 p. strzekós ua hont 
nieprzyjacielski do Karpat, następnie dostał 
się do niewoli ross/js. ie;, zkąo tonie ostatni 
raz pisał w styczniu 1917 r„ ie jest chory, 
paczem wszelki słuch o nim z-giaął, dotych­
czas mą powroe ł, a wedle trzech uartek ko­
respondencyjnych z daty Lewe! 1 sierpnia, 
9 sierpnia 1 12 sierpnia 1917, adresowanych 
do Maryi MaKcśiej a pianych przez towa­
rzysza Tytusa Kuimirskiego w Bewlu koło 
Jekatyrenburga w guberna Permskiej, Jura 
Małecki ay * A‘,drija zmarł daia 22 czerwca 

. 1917 jako jeniec w szpitalu. •
Gdy zatem przyjąć naieży, is  zaistnieją 

warunki ustawowego uomniemauia śmierci w 
ttiyśl § 24 1. 8 ustawy cyw. i § 1 ust. z 
dnia 21 m u  i  1918 Nr, 128 llz. p, p. i 
rozporz. mm. z 8 kwietcia 1918 Dz. p. p. 
Nr. 124, pizeto wdraża się na prośbę Ma 
ryi Małeckiej tony Jury w Werbiążu uiżnym 
postępow-nie, celem uznania wym,eaionej 
osodj za zmarłą, a zarazem ogłuota się we- 
wanie, aby udiie.oLo wiadomości o zagi­
nionym sądowi lun p. dr. Jurczence, adwo­

katowi w Kołomyi, którogo ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jurę Małeckiego s. Andrija wzywa się, 
aby stawił się wned niłtj wymienionym są­
dem, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po aniu 28 grudnia 1820 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa*

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Kołomyja, 28 grudnia 1918. (4182)

T. 218/19. Zarządzenie postępowania ee- 
lem uznania za zmarł go. Wasyl Osiczny s, 
Jurija, urodzony 6 mares 1885 w Kobakacb 
p w. Kosów, ożeniony od 4 lutego 1909 z 
Maryą z Atsmaniuków, odszedł w roku 1914 
na wojnę z 95 pp,, żonie pisał ostatni raz 
w leeie kartkę z pola, poeiem wazelki ślad 
za mm zamki i dotychei&s do gminy nie 
powróeił.

Ody zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 24 1.2 ust. cyw. i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128 i rosp 
min. z 28 kwietnia 1918 Dz. p. p. Ni, 184, 
za.ządz- się na wniosek Maryi Osieinej żoay 
Wasyla zKobaków postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, cżeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr. 
Hueznekerowi, adwokatowi w Kołomyi, któ­
rego ustanawia się kuratorem orat obrońeą 
węzła małżońskiegu.

Wasyla Osicznego syna Jurija wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
6 mi siączcb od dnia ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej, sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwią laniu mełżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Kołomyja, 19 grudnia 1919. (4593)

T, 38/18 (4). Sąd okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego, Ktoby o pobycie Franeisika 
Ksawerego Lelowskiego miał jakąkolwiek 
wiauomoać, ab; w przeciągu jednego roku 
od d ii. 25 czerwca lw20 licząc, tutejszemu 
sądowi c tern doniósł, gdyt w przeciwnym 
razie po bbzi. utecinym upływie tego terminu 
na ponowny wniosek Heimmy 1 śi, Piotrow­
skiej 2 śl. Choimnowej, Fraacisiek L z s , . ry 
Lelowski za zmarłego uznanym zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Sanok, 25 maja 1 (5424)

T. 127/aO (2). Narządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Pawło Szałankie- 
wicz urodzony w Dołhem na dniu 22 sierp­
nia 188.1, rei, rzym. ka t , syn Andrzeja i 
Matyi, został w ról u 1914 powołany do au- 
btryaekirj slutby wojskowej, a z* świade­
ctwem dwu pochówek przez aitgo z pola w 
roku 1915 pisanych, służył on wOwezas przy 
pp. Nr, 9, od tego zaś ezasu nie dal on o 
sobie dotychczas ładnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć h.ieży, ze zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł. 2 i ust. 
z d. 31 marca 1918 Dz. p. p Nr. 128, przeu 
zarządza aię :na prośbę Maryi Sralankiewici 
żon> Pawła postępowanie, celem uznania po­
wyższego za zmarłego, a małżeństwa z nim 
zawartego za rozwiązane. Kuratorem praw 
Pawła Szaia&kiewicza i obrońcą Węzls muł- 
.eńskiego ustanawia aię ad w. drt Byka. 
Wobec tego wydaje się ogólne wezwanie, 
aZeby udzielono sądowi lab kuratorowi p. dr, 
Bykowi, adwokatowi w Stryju wiadomości o 
powyi wymienionym.

Pawła Szałaakiewicza wzywa się, aby 
pized niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowni* prośbę po dniu 1 
grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego

Wk*heu po myśli § 68 p, c,, udziela 
się Maryi Szałankiewicz prawo ubogich w 
niniejszej sprawie.

Sąd okręgowy, Oddziuł IV.
Stryj 11 maja 1820. (4841)

T. 826/19 (8) ftirząd.adie portępowa- 
nia eelem uznania za smarhgo, Franciszek 
Doi urodzony 19 marca 1881 zamieszkały w 
Mokrotynie i tamże kir iy. -.eżny, został po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacyi do woj­
sku austryackiego pełniąc służbę przy 19 p. 
obiony kraj. Wedle .ezuań świadka Stefana 
Iwańca d. 1 marca 1915 brał udział Franci­
szek Doi w czasie bitwy w okopach strzele­
ckich zasypanych gradem kul, Nie ruszał się 
wówczas ani nie odpjwiaaaf na zapytania, 
tak, ie świadek miał przeświadczenie, że 
Franciszek Doi nie żyje. Od tego też czasu 
nie mr o nim żadnej wiadomości.

Można uatenr przyjąć, łe zaistnieją wa- 
rank. ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 u, e. i z tego powodu zarza- 
dzasię na wniosek Jewki Doi postępowanie, 
celem uznania Franciszka Dola za zmarłego, 
a aawartego przez niego z Jewką Doi daia 
12 czerwca 1905 zriązku małżeńskiej za 
rozwiązanego, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości » zaginionym 
sądowi albo p. adw. dr. Ludwikowi Glasse- 
rowi, którego uetanawia się kuratorem, ~ic* 
obrońcą węzła małżońsnego.

Franciszka Dola wzywa się, aby zgło­
sił się przeć, podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dar znać c sobie, Po 
dniu 1 września 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie c uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy eywjluy, Oddział VII.
Lwów, 27 lutego 1920, (4767)

T. 61/20 (3). Michał Gilant rolnik z 
Bostok dolnych brał udział w wojaie świa­
towej jako żWuieri 45 pp. Brat udział w bi­
twie pod Lublinem w jesieni 1914. Od tego 
czasu siad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
idefo , ktoby o życiu Michała Galauta 
miał jakąkolwiek wiadomość, sd j  dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adwokatowi dr. Slączce w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy od duia ogłoszenia tego we­
zwania, t, j. najpoiaiej do dnia 1 lutego 
1921. Jeżeli w tym czasie c^u nie otrzyma 
ładnej wiadomości o żyeiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek Anny Gaiant za zmarłego 
a jego małżeństwo z Anną za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węita małżeńskiego mianuje się adw, dr. 
Wojciecha Siąezkę w Sur oku.

Sąd okręgowy, Oudziai IY. 
Sanok, 17 maja 1920. (5425)

T. 612/19 (4), Wdrożeni* postępowania 
celem uznuua za zmarłego. I«,ar Swis.ua 
urodzony 6 wrseśma 1890 w Byszowie Umze 
zamieszkały i przynaleiny, wstąp I z ogólną 
mobilizacyą do armii austr. Wz>ęty do nie­
woli rossyjskiej w Przemyśla, uei ikł z nie­
woli do Byszows. Po nadejściu wojsk austr. 
‘zi sierpnia 1915 wzięty ponownie do wojska

I odstawiony zoctał do Krystynopola, celem 
celem odbyeia kontumacji. Tu zachorował 
wsrod objawów cnolerycinych i odstawiony

do szpitala, gdzie wedhł opowiadań to#k- 
riTsty broni miał umrzeć. Od tego też crasu 
wszelki słuch o Iwanie Swistune zagiai^ł.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki -stwowegc stwierdzenia śmierci 
w mysi § 24 l. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Maryi Swistuu postępowanie, ee­
lem uznaniL wymienionej osoby za zmarłą, 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi.

Iwana Świst u aa wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
o ile żyje, lub w inny sposób da? znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ^onownj 
wniosek po dniu 1 paździor. 1920 o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązania węzła mał­
żeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 5 marca 1920. (4765)

T, 807/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uinania za zmarłego, Stefan Chir- 
ko urodzony dnia 5* styczn;a 1885 z Luba­
czowa, z ogłoszeniem ogólnej mobilizacyi w 
r. 1914 odszedi. na frout rossyjski, Wedle 
opowiadania nie>nanego z nazwiska towuriy- 
sta broni Stefana Ohirki, miał lenia w wal­
kach pod Lublinem trafiony kulą nieprzy­
jacielską paść zaraz na początku wojny. Z wy­
jątkiem jednej kartki p.sanej m trzy tygodnie 
po mob.lszasyi me nedeszła od Stefana Ohir­
ki ładna wogóle wiadomość,

Gdy zatem przyjąć należy, że zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierei w 
myśl § 24 L. 2 u. c,, przeto na wniosek 
Parastetrii Chiiko zarządza się postępowa­
nie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, azararem ogłaaza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo'p. adw. dr. Eugeniuszowi Gwozdeckie- 
rau, którego ustanawia a ę kuratorem,

Stefana Chirkę wzywa się, aby p/zed 
niżej wymienionym i dem atawił się, o ile 
żyje, lub w mny sposób uwiadomi? o swem 
życiu. Po dniu 15 września 1920 sąd na po­
nowną prosoę orzeknie ostatecznie o uzna­
niu zz zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 20 lutego 1*20. (4762)

T 747/19 (3). Larząuzeme postępowa­
nia celem uznania za zmaiłcgo- Michał Sza- 
bakowski urodzony 20 września 1874, zamie­
szkały w Leśaiowiesch i tamże prijiaaitżuy, 
wstąpił do wo ska austr;acaie/ o z pierwszą 
mobilizacją. Wed.e zeznah świadca Filipa 
Mota brał Michał Szabakowsk1 w dniu 26 
grudnia l k l i  i dtiał w b itn e  międ y Tarką 
s Lipskiem i tutaj pad( ticfiouy aulą nie­
przyjacielską Od tego ezasu me ma też ża­
dnej wiaaomości od Michała Szabakowskiego.

Gdy zatem przjjąr można, że istnieją 
warunki astawowego domniemania śmierci 
w mysi § 24 L. 2 ust. e/w., przeto wdra­
ża się na wniosek Marty Szabakowsiuej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
*sobj za zmaiłą, a zarazem ogłasaa się we­
zwanie, ażeby udz.elono wiadomości o zagi­
nionym sądowi.

tt.chała Szabakowskiego wzywa się, 
aby stawił się prued podpisanym sądem, o 
ile ij jo, lub w inny Bpooob dał znać o so­
bie. **0 aziu 1 piżazieriuka 1920 r. sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okięgowy cywilny, Oddział FU-
Lwów, 1 marca 192Ó, (4761)

Małopolski Zakład Odzieżowy
w e  L w o w ie

poszukuje kasyera
Wymagana siła pierwszorzędna, pierwszeństwo ma­
ją eme yci ptńztwowi obznaj1 mieni z k*8owobclą.

Zgłoszenia p.seinne należy wnosić óo 15 
cze.wca do Dyrekcyi Zaiładu przy ul. Jagrelloń- 
eaiej 20

Warunki przyjęcia stosownie do urnowy. Po­
dania mouwzglydmone pozostaną boz odpowiedzi,

kosy, papaKO S]
r Z A K l

p o c e n a c u  h u r t o w n y c h  poleca
D S I _ 4 . f i  fi l w ó w  -  .

j j r i l U T  Batorego 1. 4.

Z A K Ł A D , D E N T Y S T Y C 2 N O -T E C H N IC Z N Y

LMOPOLDA H1S&A
~ L W Ó W , D L. L E G IO N Ó W  L, S 3 . -« ąg

CZAPKI wojskowe, urzędiiiCaŁ 
studenckie i cywilne

wykonuje starannie z&ticiycnie znana

Pracownia JAJKA WiTTJUANNA
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n e le k e  I. I.

Dem meblowy b T E I L  i  S p ó ł k a .
L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K A  2 8

poleci kouipldtne urządzenia pokoi sypiainycli, jadalnych, 
salonów, kuuuni i biur. Łóżka żelazne, niebie gigte i tapi- 

471(1 oerowane po cenach najtańszych, 4 —10

Za złuto, br> Janty, srebro ,
z ę b y  s z t u c z n e  p t e c ę  n a j w / ż a a e  c e n y

Aleksander Griinberg
L w ó w ,  u l. G r ó d e c k a  l .  s .  ł? iś

C U K R Y  I C Z E K O L A D Y
najtaniej w lwowskicu domach cukrowych
J .  £8. R A U C Jb . we Lwowie
G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l.  L e g io n ó w  3 3  
F ik le i A k a d e m ic k a  *•»  H a lic k a  9 , i  e o n a  
feapiehy 17 1 Gro^.eekL 70. KuK MŁOZ. 1*00

dachową najlepszą 
wagonowo i częściowo 

oraz inne maieryały budowlani dostarozają 
B r a c i a  M u n d  n i .  S y k b t u s k a .

PŁYTY Gramofonowe
tan io  do nabycia, detajlicznle po 25 JUL , lin rtonu ie  
opnst, s ta re  p ły ty  p rzy jm uje się w Składzie rowerów
K a T Z ,  JLw ó w ,  u l .  P a ń s k a  S .

liracow nia Ja lli WeBołej 
-*■ kochanowsklego 3 U . p.
Wyk.nuje euktuc, kOBtjuniy 
plaazcze, podług nąjnowazyck 
żurnalL Przyjmuje przerób.^. 
Ceny barazt przystjpau. 4&12

Mydlą toaletowi
k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e

poleci

Hurtownia firmy
Michał Hackei
Lwów, ul. Kosimiersowika 4.

Z A K Ł A D
a l n s a r s k o - m e c h a n i c a n y

S t e f a n a  K o w a l s k i e g o
we Lwowie, ul. Senatorska i  
wykonuje wszelkie roboty w 
zaktĄ Biuiarsiwa i mechaniki 
wchud̂ soe jio cena.-ii niiKicu. 
Urządza tpecyaine zabezpie­

czenia pizeciw włamani
■ kraw iec Al. U. nnaeci- 

mon, Sobieskiego 35,
przyjmuje roboty w zakręt 
krawiectwa wchodzące .ak cy­
wilne jak wojskowe. — Oeuy 
pn /itępne . 5oż4 3—10
flHttigg|HHHiHHHaHiaib

M. ń, Heuner
zega  .'m istrz , 

Lwów, al. Pańeka i. 0,
Przyjmują wezeikie reperacya, 
Za złoto ; sreero pincf ua.- 
3084 wyżcze ceny. 6 —24

■ ar ilerooj męską, dam ską,
W  dz.eoijeą ci az nranki, por- 
lyery, aywauy kupuje i sprze­
daje sklep m u k l t w l ,  u l. 
Chorążczyznaló. 44ni » —30

llVQ70iki0 a r t y k u ł y
Itd L U in iu  spożywcze,
potrzebne w gosp>odarstwie do- 
mowem, zakupuje bkiadnica 
Spożywcza oianisławy Ziem- 
biń skiej, Predry 9. 1

jSetńlJ t O t O f ł ” 
j i i ł l Kę j 1, i

" t f « i N » f ł  C ztiaw ski
&«•«, f r u e l u U u i i .  7.

■



c m c r w A
■ E y  J k A i X m  J k S L

8
w  w ielkim  w y b o rze
na ubrania męskie, ko-
styumy.daihSKie, zarzut ki poieca

S .  9 9 *  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A L  S U B N ^

i płaszcze damskie, i dzie­
cinne oraz podszewki

SA L SK I & OftOCHOLSB
L W Ó W , U l i c a  R U T O W S K I E G O  J L ic z L a  7

 ----_ - Z3.a,pxacsi-w JEC atedjy

-SK V  W TJL '^■krvr "1IVW  X  N  A
węgierskie i anstryackie

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A  -  

H a n d e l  H e r b a ty  i  K a w y

£ 2 d m u n b a  R i e d ł a
W E  L W O W IE , U L . R U T O W S K IE S O  L . Z.

T a n io ,  b o  n a  p i ę t r z e !
SP E C Y A LN Y  M AGAZYN BLUZEK I SUKIEN DAMSKICH

 L W Ó W  —KOBER i BERNSTEIN S I E N K I E W I C Z A  2 ,  I I . i_
poleca po eemch konkurencyjnych b lu z k i  markizylowe, białe kolorowe i erepdeohynowe.

W y b ó r  w i e l k i I  N o w y  t r a n s p o r t !

Prezes Rady Nadzorczej
T o w a r z y s t w a  w z a j e i i m e g o  k r e d y t u

99W  i  S N  3 Ł
S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

zaw iadam iał że

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  C z ł o n k ó w
odbędzie się dnia 28-go czerwca 1920 r., to jest w poniedziałek 
o godz. 3-ciej po południu we Lwowie przy ul. Leona Sapiehy L. 9

z następiąjącym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1919.
3. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z działalności za rok 

1919 i rozdział zysku
4. Zmiana statutu.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1920.
6. Wnioski członków.

Lwów, dnia 6 czerwca 1920.

A. Sredniawski
Wiceprezes.

m a  L E K A R Z  •  D E N T Y S T A  0 -5 2

H p , « | a k ó b  O w i ń s k i
Pracownia abntystyAno - techniczna ni. Halicka i. 21.

b a ł t y  r ę c z n e  I m a s z y n o *  
w e ,  p l i s o w a n i e ,  o b c i n a ­
n ie  g u z i K ó - . ,  o d b ija n ie  

w z o r o m  R i c n e i i e u  I i n n y c h  p r z y j m u j e
Akademicka !££« 

1. p ię t r o .

Mereźkii
w z o r o w  R i c n e i i

Chrzęść. Zakład hallów

Fotografii* bo legitymacyi od 5 Mk.
w y k o n u j e  s i ę  z a r a z .

D z ie c i  s z k o ln e  i  w o js k o w i m a ję  l t i i k ę .  
P o w ię k s z e n ia  K a l l a  g rn p j p o le e a  n a j t a n i e j
„Techmcuiii* Lwów, jabłonowskich 2.

KoOKUrS.
Poszukuje się  kilku ukwalifikowanych le­

śników dla urządzenia iasow i pomiarów. Zgło­
szenia należy wnosić uo zarządu okręgowego 
dobr panstwowych we Lwowie podając K w a h n - 
kacye i ząaane miesięczne wynagrodzenie za 
pełnienie służby we Lwowie i w ozasie robot 
w  issie. 0390 2—5

t m u t a c j a
ś. p. a r. Aitre a a  bu rzy nskiego

rozpisiye ponowną ofertową sprzedaż 
reautości przy ui. Oiinian i^icj i.

I przy ui. Siowurkicgo 1. Asi.
Heamosc przy ul. oruiaA skisj 1. Ib  Liżej 

kwoty 340.000 auroa a realni bc juzy Ul. Słot-a- 
cnego 1. iS  uisej Z.bOw 000 nor. me u§>% sprtę- 
danb. i)o oierty nticzy u U ą-łje  w&djum w wy- 
8 .kości 10 prc. ciu iO sauej ceny kupna. Whayi,m 
Opatio ziuiuae W gotowcu ua rkcliuuek bieżący 
w Benka krajowym a* w jłącziuj uysposycyi *y- 
atiaiu  ro .8zugo  j^wanyBtwa giinna8i.yczntgo 
.S o k o i-M aaciz" a e L s o w b , potwieru ea.c nalo*y 
oułąctyc do oleny. Inne warunki inuzna przejrzeć 
w o ian e  ad n ukaia dr Ctarnlka, ul, bubietuj-gu 4. 
Uleity mają cyc wniesione do tego biura w gu- 
aziuacn OiuiOwyun n*jd_.*c] do unia ID czerwca 
lb tu  r. do goiuisy 0 w.ec.orem.

Za wydział „Sokoła-Macierzy “ :
Lukas Adam Lr. Kaz.mierz Czarnik 

sekietaia, prezes. 040Si
1 -■■■■■ .............

D. 0. G. Lwów, przyjmie natychmiast 41 gońców 
w wieko od 14 do 18 iat, Kolaków, rzym. rai z utohezoną 
przynajmniej sziołą ludową. Skauci mają pierwszeństwo.

Zgłas.ac się w Adjutanturze ttłownej D. 0. G. 
Lwów, pi. bernardyński 1. 6, osobiście wraz z dokumen­
tami: 1. ort udectwo szkolne, 2. opinia władzy szkolnej, 
3. zezwolenie rodziców lub opiekunów; u S.aurow zezwole­
nie przełożonej Komendy. 5418

Lwów, dnie 10 czerwca 1020.

Ifagi decymalne
poleea

Antoni Halski S i

|  m a H C T N V  u P I S A N I A  |
rst.pia.Jwa.aaAs.. k o p t e w a j i l a .  Ł t .  p . 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne nsr 
prawki uskutecznia natychmiast aa  miejscu. Kupuje 
l sprzeaąje uzywa e maszyny. — Pierwsze specyalne 

a.sta.y, Lwów, Lindego 3, (obok kina K.pernik). 
l4o9 L . J A W O R S K I .  30-50

T o w a rz y s tw o  
- P rz e w o z o w e 99 T A “

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
L W Ó W , P L A C  M A R Y A C K I I. S  -  (H O T E L  D E  F R A N C F )
B knrtr w ł a s n e : Wiedeń I. Schottenbastei 11 — Śniatyn - Załucze, dworzec — 

Kraków, Gertrudy 26.
R l ’C H  SPEOYALM Y Z R U M U N II I  DO IH M U M I.

RUCH ZBIOROWY: Z WARSZAWY -  KRAKOWA I WIEDNIA. 
ftŁżSNE SKŁADY -  ZAŁATWIANIE FORMALNOŚCI CŁOWYCF.

E c l  A L  P R Z E W O Z O W Y : Przeprow adzki miejscowe i zamiejscowe
W łasnymi wozami meblowymi. I

Zakład nantowo-wyciiowawGzy
XX, Pijarów w hakowicach pod Krakowem
posiada przy internacie szkołę przygotowaw­
czą z klasą wstępną i niższe gimnazyum tYDU
Jjn ttio  tlin ln  m - ------------ i . . . .  m 11 ■ "11

jrm fm fip
Jw/\ ■ h '\ /'f

O G Ł O S Z E N I E .
W niedziele dnia 27 czerwca 192C o godzinie 3 po południu, odbędzie się w *** 

Soirei- w Sanoku
W A L N E  Z E B R A N I E

ryum.

członków Związku kupców i przemysłowców w 3auoku 
z rastąpnjącym  porządkieu dziennym :

1. Sprawozdanie Larząau z czynności i rachunków za rok 1919.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek oo do udzielenia Dyrekeyi absol®*4'

3. Zmiam. statutu odnośnie do §§ 1, 2, 4, 6, 12, 14, 16, 17, 18, 19, 81 £2, 28, * ■ 
30. 81, 32, 33, 24, 35, 36, 37, 38, 32, 40, 49, 66, 67, 68, 69, 71.

4. Wniosek Rady ladzorczej c do podziwu zysku za rok 1919.
5. Wybór uzupełniający czionków Rady nadzorczej, ewentualnie w razie zg ło sili 

rezygnący1 prze reszty członków Rady naozorozej, wybór wzzystkioh członków Rady o*4 
zorczej.

u. Wybór człuaków Dyrekeyi i zastępców.
7. Wnioski członków i dyskusya.
W razie niezeiirujia się dostatecznej ilości członków eelem powzięcia uchwał d®*T 

czących statutu w myśl § 33 statutu, odbęfzie się na .ępne powtórne ogólne We*®?
Zebranie z tym samym porządkiem dziennym v 8 dni później, tj w poniedzisłek dni* 
lipcu 1920 o godzinie 6 wieczór przy jakimkolwiek komplecie w myśl §§ 61 i 63 statut*

Projekt zmiany statutu wystawiony zostanie na 8 dni przed Walnem Zebrani1® 
w lokalu Związku dla użytku wjzystkioh ozłonków.

Sanok, dnia 5 czerwca 1920.
Przewodniczący Lady nadzorczej 

6326 2 - 3  D r. K o tu la .
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*  A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y  ifirn
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w e  L w o w ie .

X u ad piauiiujri ^
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FIL J E :  IE K S P O Z Y T U R Y :
w  K r a k o w ie ,  j w  S t a n i s ł a w o w i e ,
w  C z e r ń .o w c a c h ,  I w .P o b w o ł o c z y s k a c h ,
w  T a r n o p o lu ,  | w  N o w o s l e l l c y .

Kapitał akcyjny J J .u 0 0 .0 0 0  kor. Rezerw y 2 1 ,6 2 ^ .10 0  kor.
K a N t O B  W k f l l J M f  p r z y j m u j e  z g ło s u d n ia  n a  

5  p r c .  F o I & c I ł ą  P o a y c z l s ę i  I P a o f L S t w o w ą
na oryginalnych wanuitnoh 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety pr najdokładniejszym 
kursie dziennym, n it  lios ąe prowizyi

Z l e c e i d a  g ie k c lo w e
uskuteosnia się pod, najprzystępniejszymi warunkami 1 udziela wszekiok in- 
formaoyj oo do pewnej i W zystnej iokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery „artoauiowe wypłata się bez potrącenia prowizyj. U b e z p i e c z e n i e  

losów przed stratą z powodu wylosowania.
O d d z i a ł  D e p o z y t o w y

przyjmuj* wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp, 300. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia-

S c h o w k i  D e p o z y t o w e
wynajm uje za opłatą roczną.

Przedruku nie płacimy.

I
1

5

1

Komunikat.
X T ap vy  c h l e b o w e .

Z.rs^d nuftBta uwiadamia ł \  T. Mgiow za­
ufania, ie Karij chlebowe na n&jbliiszy ~t.es r< t- 
poei , i-jąoy się unia lb  ezeiwca b. r. będą przy­
gotowane w Departamencie XVII. B. Magistratu 
ul. Piekarska i. 11 I. piętro (• me jak aoiycnezus 
w gjuracb okręgowyobj w poniedziałek 14 i we 
wtorek 15 b. m. w godzinach popołudniowych 
od godziny 4  Go 7-ej.

hówuocieśnie i,prasza si^ P. T. Męićw za 
ulania, ntiby należ;t.Aci za pobrane tluiychczas 
karty spożyci, i pozostające u nieb jes&eio kurty 
(zw.oty) ułożyli w biurach okręgo > ych, od dnia 
zaś 16 b. m, należ; pozostałe z r zdawmetwa Itait, 
wraz z Uiyskzną gotowką zwrócić najdalej do dni 
8-miu w oddz ele kasewyn. Dep»rt ime«tu XVU. b. 
ul. Fiekarska 11, 111. piętro duw i lir. 2€.

teniew aż karty chlebowe będą obecnie op e- 
wat na okrei 4 tygodniowy, przeto tytułem opłat; 
s i  blankiet należy pobierać 10 feRigów.

m m
46 i

I s z t u k a t e r y e  p o k o j o w i . .  
D y w a n ik ,  t a p e t o w e ,  m a ­
t e r a c e  w ł o s i e n n a ,  c e r a t y ,  

a M n n .K .  i t .  p .  p o l e c a  9—10

S. WEISS, L w ó w ,  a e h . e s k l e ą o  2 .

W ŁASNA P H A C o W N lA  T A F IC E K S K A .

'M

C e-traine Biuro Komisowo - Speoycyjie
".DOLFA KREBSA

L w ó w ,  u l.  K o łłą ta j a  I. 3
czulą wszelkiego rodzaju sjedyue tcleihu, re&kspedjcYB, dowozy 

soi yiresyiek wazonowyj  i joionyiczycn. 4 - iu
jularny ruch wagonow zbiorowych ood Konwojem

■ na biuro iLSKAiu°i;;u,;.p»;
poszukuje się w srouiuio--. 
Zgłoszenia z podaniem ' 
i obję.uoci do Zmządu V
karni* Wł. Łozińskiego,
nieokiego 12. .1*

sypialnie, “Jadalnia,
skie kompletne jasno-dc® 
we urządzenie okazyjni* #
nabycia „Dorotęum“ Śap 
by 34. KUPNO i riPRZEDi^

M M M I *
Eletaucka

n a  s m u k łą  P an i*
I s m u k ł e g o  pan*

P i  a P a n i :  jedwabne sfl*^e 
eiectrio, granatowe i «** 
ostatniej mody.

D 1 a, P a n a : zarzutka i 
letnia, ubranie anglez0 .^ , 
frak, wszystko na jedl** 
pierwszorzęunej firmy.1 je 
hosci sprzeda o ka z y )  

ulica Ujejskiego 6, I. P*W  
schody na prawo od ó*" 

po południu.

Pr&wNZiwe N 8
• t y r y j k k i e

po 120 M k s^ tu an  knrtew
poLca J

M . K 1 E R S K I
L w ów , L nów  MIkol*»«®

i  zmmJjsi JłH .4  Xiem»4A")n9£*:
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